
• 
' 

•a UMłl 3 zl Wywiad amerykańffki 
• 

·ORGAN WK ;ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
80K li (V) -~CZWARTEK 16 CZERWCA 1949 RąKU Nr 162 c1or.--:-

\ 

REALNE PROPOZYCJE ZSRR 
• 
I mocarstw zachodnich krętacka polityka 

Wypowiedz-i ,~Prawdy„ o sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu 
MOSKWA (PAP). - „Praw nla jednolitego, demokratycz- celu: ..pozostawienia na boku 

da" publikuje k-O'lejną kwe- nego, miluj~ego pokój pań-istotnych problemów, dotyczą 
spondeneję z Paryża Jerzego stwa niemieckiego. cych Niemiec i dojścia do po­
Zukowa, za.tytułowaną: „Wo- Obecnie przedstawic!ele mo rozumi~ni~ jedynie ~a temat 
kół paryskiej sesji Rady Mi- carstw zachodnich odrzu- wznow1en1a stosunkow han­
nistrów Spraw Zag:raniez- ci wszy propozycje 'radzieck:e dl.owych ze wsch~dnią s~r~fą 
11ych", Czytamy w niej m. in.: 0 szybszym przygotowaniu i Niemiec, w C'ey1Il zywotme _za 

„ w Paryżu komentuje si~ zawarciu traktatu pokojowe- interesowa.ne są trusty nie­
obszernie propozycje delega- go z Niemcami, co w konsek- mieck?-amerykańskie stt'~f za 
cji radzieck:ej na sesji Rady wencj:. pociągnęłoby za sobą C'hodn1ch. . . 
Ministrów Spraw Zagranicz- wycofanie wszystkich wojsk OdrzucaJąc propzoycJe ra­
nych w sprawie przygotowa- okupacyjnych w term:nie rocz dzieckie, zm:.erzające rlo szyb 
nia projektu trakt:itu pokojo- r.ym - mimo woli - po~wier szego przygotowania I zaw;::r­
wego z Niemcami. dzili słuszność powyższych c:a traktatu pokojowe50 z 

Francuska opil!lia publ:c:ma wniosków delegacji ZSRR. Niemcami - mocarstwa 7.a-
przyjęła te propozycje, unie- _ Obserwatorzy dyplomatyc1..- chodni~ demaskuj.ą s~ę tym sa 
rzające do szybszego wykona- n: .z.nów stawiają sobie pyta- ~ym, Jako. przeciwnicy ~zyb­
nia zobowiązań, jakie wzięły nie: „Czegóż w !stocte C:1q k'.ego pokoJowego uregulowa-
na siebie cztery mocarstwa w delegacje mocarstw zacho:J- ma tych spraw. . 

Propozycje, z.głoszone przez 
delegację ZSRR na obecnej 
isesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych - pozostają w 
sile. Na tej podstawie moi.na 
było by osiągnąć porozumie-· 
nie we wszystkich zagadnie­
niach, w tej liczb!e i na tema 
ty gospodarcze. 

Od delegacji mocarstw za­
chodnich zależy - kończy żu 
kow - czy porozumienie to 
będzie esiągnięte, czy też trzy 
mocarstwa zachodn:e i tym 
razem będą wolały uchyl:ć 
się od porozumienia, by kon­
tynuować sw~ rozbijacką po­
litykę. 

Jak doniosła prasa - wywiad USA werbuje masowo byłych 
SS-ma.nów do służby szpiego wskiej. 

Poczdamie - z głębokim za- nich? W jakim celu postawili Potrzebne im są ine 7J~dno-
dowolen:em. zasadnie-nie zwołania obecnej czone Niemcy, I~ N1em~3: o I . d • • • I • 

Delegacja radziecka dowio- sesji Rady M!nistrów Spra·.v rorezł~owa.ne. ktorych cz~sc a sze po n1es1en!e poziomu r~ n1c·twa dła, że moca.r.dwa zachodnie ZagraU:cznych?". z~hodn1ą pragną przeksztal- 4 

dążą do utrzymania reiim11 Pisaliśmy jut niejednokrot- cie w swą bazę stra.tf'giczną z k d • k• 
okupacyjnego, że pogłębi!lją nie - stwie~ Z~k?W - .te w p1i:~~~CE TEJ PRZECIW- w wiąz u Ra z1ec 1m 
rozbicie Niemiec, że ich dzia- we frammsk<1eJ opmh pubhcz STAWIA SIĘ KONSEKWl!:NT 
łalność jest sprzeczna z ży- nej coraz bardzieJ .. rozprzestrze NA, POKOJOWA POLITYKA Doniosła uchwala rządu i KC WKP(b) ":otA1!°1i. interes~i n_arodu nia się pogląd, 1z dt!legacjc ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
n1e~eckie~o, znnerz&Jącego mocarstw .zachodnich przyby- ZMIERZAJĄCA . DO OSIĄG- MOSKWA (PAP). - Przykładem planow-OŚcl i wszech-\oraz zob~wiązanie szeregu ml 
do Jak na,JSzybs7ego utworze~ły do Paryza tylko w jednym NIĘCIA POROZUl\fiENIA, 0 _ stronności, z jakimi w Związku Radzieckim przeprowadza- n:sterstw i ocganizacji do przy_ 

PIERAJĄCEGO SIĘ NA NIE- na Jest każda ak(lja gospodarczo-polityczna, Jest uchwa.la gotowania doda.tikowa sp;-

D WA STR AJ Kl 
WZRUSZONYCH ZASADACH rządu radzieckiego i KC WKP (b) w sprawie żniw i dostaw chrzy o pojemności 2 miUo-
JAŁTY 1 POCZDAMU. produktów rolnych w roku bieżącym, . nów ton dla nasion 1>leistyoh. 
Cały świat widzi, że delega Rada Ministrów i KC cy i kultur technicznych za- KC WKP{b) i Rada . Min;-

cja radzi~ka dosłownie na te WKP(b) wskazują, ż.e w roku stosowano nasiona wysoko ga st!ów ZSRR podkreślaJą k.,­
Dwa wielkie strajki w głów ków państwowYch. Mowa tu mat każde.go zagadnien:a po- bieżącym karp.pania siewna tunkowe. Stacje traktDrowe ruecmo~ć ~z~bldego przei:ro­

nych ltraJach marshallows!dcb. o \zW. Force Ouvriefe; stwo- rządku dz1ennego konferencji przeprowadzona została w spo lepiej wyzyska.ły .swe masz.y:- wwadz.en:ah . zrnwt,}rhazzdm:i:lzi achłu 
we Francji d Włoszech są jesz rzonej pmez soojal-demokra- wnosi konstruktywne _i prak- sób bardziej . z.organizowany ny. . 

1 
, , -. }U~ , wszys . '::1c. . o ny 

cze Jedną wymowną ilustra- iycmych rozbija.czy General- tyczne propozycje; dające pod niż w roku ubiegłym. s:ewu Plan zakładania leśnych pa g~ pra~y ko.łcho.zmkow •. robot 
cją, tezy reprezentowa.nej przez nej Konfederacji Praey i o stawy do osiągnięcia poroz;u- dokonano w terminach krót- sów ochronnych został wyko- rukóhw . ~ mątJąt~ow P,anstwo-
przedsta.wic.ieli państw ludo- zwią'Zkach chrześcijańskich, mienia. szych, przy zasiewach pszeni- nany U! znaC:?Pą nadwyżką. wyc • s ~CJ1 maszyn?v:o-
·wych, że plan Marshalla przy blisko spokrewnionych z par- ZgodU:e z planem- państwo- traktorow~ch. W ro~u ?1ezą-
nosi swym klientom - obok tią Schumana, z MRP. K d wym uległa dalszemu rozsze- cym będ.Zle podobnie, Jak w l•~ „~~ R"k orespon enci amerykańscy z Chin przyzna1·q.· k b ł całkow ""&O J>Ou:ł""rz'ł" owa.- Strajk włoskich robotnik6w rzeniu powief?.Chnia zasiewów ro u u ieg.,ym. stosowany sy 
nia gospoda.roiego i politycz- rolnych z terenów południo- A 

1 pszenicy ozimej i jarej, żyta, st.em pr~mi: w !la:urze dla. 
nego - nędzę, głód i bezrobo wych, znalazł poparcie rob-Ot- rm i a ud o w a I i kw id UJ. e kukurydzy„ lnu, konopi, bura kiero:wcow kon;?aJnow i me-
cie. ników rolnych z całych Włoch, ków · cukrowy.eh, słoneczn:- c_han'iłtów stącJ1 J?aszynowo-

We Francji odbył się 24- którzy w dniu 15 czerwca k" k K ków, bawełny. Zgodnie z pla- traktor~':"Ych, . ~torzy , zdołali 
roommy stra.jk ostrzegawczy przerwali pracę na 24 godzi- reszt I WOJ"S uomintangu n~ hodowli bydła, zas:ano ~pewn:c pomys1ne .wy~ona-
pracowników paiłstwowych, ny. Z'l-viązek między tragiwną niemal dwa· razy więcej, niż rue planu oraz a.nhlog1czne 
popierany przez wszystkie or sytuacją rGbotników włoskich NOWY JORK (PAP). - Ko licą rządu Kuomintangu. w roku ubiegłym traw 1 50 prem1~ dla maszymst~w, ob-
ranizac,ie związkowe, tj. P.rzez 1 planem Ma.rsha.lla znalazł respondenci amerykańscy do Zdaniem obserwatorów ame procent więcej kultur pastew sługuJąc~h .młockarnie, ma­
najpotężniejszą kła.sową Ge~ „mia.rodajne" potwierdzenie noszą, że liczne fakty dowo- rykańskich, pozostałe wojska nych. . ~zyny zbieraJące len, konopie 
neralnl\ Konfederację Pracy jednego z przedstawicieli ob- dzą, iż kuotnintan.gowcy zre- kuomintangowskie, z wyjąt- Szybciej i lep:ej dokonano itd.· 
(SGT), chrześci.ja,ńskie zwłąz- szarników, który powleduał zygnowali z poważnego oporu kiem jednostek stacjonujących remontu maszyn rolniczych, -----------­
Id zawodo-we i mniejsze orga- cyni<=rie podcu.as pertrakta- w Chinach południOW<>- na Formoz:e, nie mogą być n:ż w roku ubiegłym: .w szko . Społeczeństwo · polskie . 
nizacjc, nie wyląwa.jąc Fc.rce cji ze sflra.jkującymi: „ZnaJ- wschodU:ch, z wyjątkiem Fo:- brane poważnie w rachubę. łach technicz.p.ych i n1t kur-
Ouvńere. Ponad milion pra- dujemy się w oblicr.m groźne- mozy, która pozostaje główną W związku z tym uważa się sach przy stacjach . maszyno- . ' manifeSfUJ'e 
cowników objętych jest straj- go kryzysu, wywołanego pła- bazą Czang-Kai-Szeka. · zwYcięstwo armii ludowej za wo-traktorowych uczy się o-
kiem. Opustoszały urzędy paii nem Marshalla. we Włoszech. Z tego faktu korespondenci przesądzone. becnie ponad 32 tysiące kie- n•ezłomn,ą w~lę pokoju 
stwowe, zamilkło radio, ustala Wobec tej groźby nie może- wyciągają wnfosek, że armia Szczególną wagę przywiązu rowców kombajnów,' około 6 ' WARSZAW.A (PAP) W 
komunilracja lotnicza, urzędy my zaakceptować waszych po ludowa już w najbliższej ją korespondenc: amerykań- tys!ęcy kierowców samocho- całym kra.ju odbywajł się 
poc~we nie przyjmowały de stulatów". przyszłości opanuje cale Chiny scy do zajęCia przez armię· lu- dowych. w da.Iszym ciągu ma.nifesta-
...,....,, b1'uro meteorolo..lt:ule w południowo-wschodnie. Ro'w- d · CYJ'ne· wiec · · d .,...... 5 • R b tni ł i f neu ową m:asta Kan-Czau. wiel- O rozmiarach przewidzia- e spra.woz awcze Pa...,..u zostało zamknięte. Je- o 0 cy w oscy ra - nocześnie oczekuje się ataku K .„_ · 'stw---' wa kiego centrum komunikacyj- nego uradza'" św:adczy · za- z ongres,u ?okoju, na któ-dynie dyżurni urzędnicy przyj scy ?rac°'!111cy pan vwi ~ wojsk ludowych na Chiny za J" h d l mow-a.li wai.ne romiowy tele- stra..Jkowali Pi:zeciwko prze- chodnie i połudnlowo-zaehod- nego w południowej części lecenie, żeby do 1 wrze~nia ryc e egacf na. . Kongres 
foniC?:ne mi,..,.zymia.stowe i za rzucaniu na ic.h ba. rki . na- nie, którego celem będzie zli- prowincji Kian-s: , odległego zakończona została . budowa dzielą. się . ze społecze:dst-

"" t t brod l t ki zaledwie o 120 mil od Kan- nowych dodatkowych spichrzy wem ' wrażenia.mi z obrad uaniczne. s ęps_ w z mczeJ po i Y kwidowllinie resztek zgrupowa t I j ś . Kongresu Paryskiego, . ,..~ Strajk pracowników pań- rząd~w, uległych wobec ~e- nych tam wojsk na.cjonalf- onu. o po emno c1 4.400 tys!ęcy ton """" 
stwowych wybuchł niemal w rykanskich imperialistów. stycznych. brania ma.nifestaeyjne, w 
kilka dni po deba.eie budże- Francuska ł włoska klasa ro- Na obszarach połudn!owo- Zwyc1·ęsk1"e' operac,·e których Udział biorą. rzesze 
towej Zgromadzenia Narodo- botnlcza przestrzegały w pocę zachodnich operuje ostatnia pracujących z miast i WBł, 
wego, którego reakcyjna więk swe rządy przed zgub;?ymi na poważniejsza siła Kuomintan- k• • •• d k przodownicy pracy 1 na.u.-
lłZOŚĆ uchwaliła wydatki na słępstwa.mi ,,pomocy wuja gu 250-tysięczna armia grec leJ armil emo ratyczne; kowcy, racjonalizatorzy 'pro 
cele wojskowe w sumie ponad Sama. manda:urska pod dowództwem P .ARYż (P .AP) W komunika· Jednostki trzeciej dywizji ar- dukcji 1 duchowie:dstwo, po-
600 miliardów franków. Owe W odpowiedzi na straJk pra generała Pa:-czung-Hsi, bro- cie z frontów wojny domowej mii demokratycznej zaa.takowa.- łączone są z wyborem Wo-
600 miliardów franków na rok cowników państwowych rząd niąca dostępu do Kantonu i w Grecji, dow6dztwo greckięj ły siły nieprzyjaciela, znaj'dują. · j~w~~kich Komite~ów ~ 
bieżący to cena, ja.ką Francja francuski, jedynie i wylączn~e do m:asta Czung-King, które armii demokraty<:iznej notuje m. ce się w marszu z Petrijicy do brony Pokoju. 
musi pla.cić z tytułu uczestni- odpowiedzialny za stale ro- rzekomo ma z.ostać nową sto- in. następujące operacje: Delimaszi (PeloJ,onez), które 1·------------...: 
otwa w planie 1MarshaUa i w snącą nęd!Lę mas pracujących, --------------------------!musiały wycofać się ze swj-ch 
pakcie atlantyckim. 600 miliar odpowlada represda.mi w posta M c • I k baz wyjściowych. 
dów franków rząd francuski, cl kar pieniężnych, post~- qci Cle e po 0·

1
u w Rumeu1 jednostki drugiej agentura amerykańsłclego im- wania dyscyplinarnego itp. 

perłalizmu, agentura a.mery- 1 w tych represja(:h nbjawia dywizji zaatakowały niel!rzyja-
kańskfoh koncernów 1 mono- się okrutne c-blieze rządów ka Izrael protestuje przed w dostarczaniu cielską kolumnę samochodową 
poli, lekką ręką przerzuca na pita.llstyC?JDych, które używa- przez A ngli kó w broni dla Arabów w marszu z Grnwii do .Amphis· 
barki wyn'ędznialego, ciągle ją swego a.pa.ratu przemocy w s-y_._ Trzy samochody ciężarowe z 
obniżającego piniom życia., obronie interesów swych ka- LAKE SU~CESS (PAP). - wojerlnych przeciwko pań- żołnierzami moM.rchofaszystow-
łwia.ta pracy. pita.listy~ych mocodawców, Delegat panstwa Izrael '!' stwu Izrael, „jak tylko warun sltimi zostaly zniszczone. 

Ja.k wielka Jest niena.wlść w celu przerzucenia na barki ONZ. Eban przekazał Radzie k: na to pozwolą". W tej sy-
frammSk-ich mas pracujących świata pracy następstw sweJ ~ezp:eczeńl?twa pr~test prze- tuacjd dostawy broni brytyj- Na froncie Smolikas armia. 
do rządu Queullle'a, Mocha i antynarodoweJ, antyludowej ci.w~o zam:a~on; Wielkiej Bry skiej dla państw arabskich demokratyczna. dokonuje co· 
Schumana, Jak potężna jest polityki. tann WZlilOWiema dostaw bro stałyby się ciężkim c:ooem dla dziennie licznych udanych wy· 

ni dla państw arabskich. pokoju. · padów na pozycje nieprzyjaciel· 

·Nowa zbrodnia 
rządu ateńskiego 
PARYż (PAP) Jak donosi 

agencja Elefteri Ellada., n.a.jem­
tticy rzą.du ateńskiego załado­

wali na. statek, udający się .., 
nieznanyr· kierunku bohatera 
greckiej demokr:i.tycznej armii, 
MANOLISA GLEZOSA . i in· 
aych patriotów. w-0la wa.Ud r.i tym rządem o Masy pracujące Francji i Protest stwierdza, że nie- Pal'i.stwo Izrael odrzuca wy skie .. w. ciągu u.biegłej doby nie elementa.me pra.wa do życia, Włoch dwóch państw 7ll1l&r- d ś l W . .n„. • f „ świ;Młczy fakt, że nawet związ shallhowanych, stoją w za.o- awne o wiadczenia przedsta jaśnienie Londynu, że dostar- P.rz~Jac1e . strac~ ta.ni kilkudzfo. e=ug in orm&cJ1, uzyska). 

kl k . i , -icieli państw arabskich do- czana Arabom broń potrzebna s1ęc1u zabitych i rannych. nych przez a.gencJ·ę, należy przy , terowane przez członków strzającej się z dnia na dz en d · · -
tych partii, które reprezento- wa.lee klasowej, wa.lee o za- wo zą; l'Z panstwa te nie tyl- im jest dla utrzyman!a po- O intensywnych działaniach puszcza6, że mają, oni . być od· 

-~d-' ko.nie wykazują tendencji po rządku wewn<>trmego w oddzial6w dem„okretye~ych d~ tre~~po t • .d · •• wane są w ~ """'""'e, zmuszone spokoJenłe elemenł.4rnYda k h 1 · " "' - ~ ........, r OW&lll 0 ,..,A.., :6 •Ył1'- DODn:eć stra.ik DIN!Ow:ni- łaeb. - QJOwyc .' ecz CO ":'1ęcej, ży- swych krajach, a me (ila wal .noq równi.ei ~ WJ8p ~OS lożo h .. ...,, ... e •' P°" 
llalXUa.rY J>Odj~ dział~ ki DmAa!!wko haalo.w!. 1~ Ereti; ł ~ 'I.i& b:.Ac 8~wysp&c'JJ. l'.ilzie-sw 
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d • • Antyludowa polityka Fagerholma Z 
' 
a J C O W otwiera oczy klasie robotniczei Fi~landii 

TRYBUNA LUDU" OPU· I nej więkswśc!? 
Pilska karze 
D<>b~ to Awiadezy o naezym I ja eh, w kt&ych lud doszedł do 

narodiie, że nie mieliśmy w władzy, kolaboracjoniści nie 
czasie okupacji hitlerowskiej mogą liezyć n& pobłażanie, nie 
~l.a.bora.cj?n~stów na miarę Pe- mówiąc już o eh faworyzowa­
~ qirislinga. q.y Tannera.. niu. 
Nt& znaczy to jednak, by nie Inaczej dzieje się w kraj'l.eh 
bYt<> '""! P_olsce kontynuatorów mar!hallowskich i w krajMh 
zdr!'~eek1ch tradycji kole.bo- manhallizują.eyeh.. Niejedno­
r11-0-3oni11t6w - targowiczan, ich krotnie dzieją się ta.m :1: kola.­
duchowych i duchownych na- boraejonistami historie, o kt6· 
s~peów, wywodzących się z te- ryeh nie śniło się no.wet samym 
go samego obozu społecznej re- odstępcom. Zabawna. historia 
a.~ji. No.jezęściej ,były to mier- wydarzył& się niedawno we 
n~tT różnego autoramentu, kt6- Włoszech. Ameryka1iski genera.ł 
re usiłowały wypłyną~ na. męt- Mark Clark, ten sam, który stal 
n1,cb. wodach fa.li okupacyjnej, na czele armii ameryka1isk.iaj 
róline osobisto,ei typu już osła- walczącej we Włosze~h przee1w 
w1onej Wielgomasowej. Zna.la· Niemcom i sprzymierzonym 1.: 
zło ' się jednak również kilku za- nlimi włoskim. wojskom fasz,.. 
-ptze.ńców, których nazwiska. fi- stowek.im, przybył z wizytę, do 
gut'OWaly i przed wojnt na ła.- tego kraju. Generał& Clarka za­
maah pism, wprawdzie pod a.r- proszono na uroczystość dekoro· 
tykułami i ntworami ezęsto wą.t "ai\ia odznaczeniami 300 włos­
J'łliwej wa.rtośel literackiej, za kieh żołnierzy. Gen. Clark przy­
to o niewątpliwej, niekłamanej był n& nroczyatość i dowiedział 
s~patii do obozu faszystow- sję, że u~wietnia. swą. obecnością 
sk~~~o. Ludo:wa Polska karze dekorację włoskich wojskowye'i, 
zdr6JCÓw. Nie ma pobldania którzy .•. walezyli przeeiwko nie 
dla r-0zmait.ych Goetlów, Skiw- run po stronie hitlerowskiej. Nie 
akich czy Burdeckich, którzy po sporadyczny to wypadek. Przy­
przei: swój skrajny nacjonali.z'D pomnijmy choeiażby historię a· 
konsekwentnie musieli dojść do meryka1iskiego „lorda Ha.i­
kosmopolityeznego .zaprzaństwa., Hau'', Ezry Pounda, który w 
do wci!Jgnięcia się n& listę wiar czasie wojny J1amawia1 amery­
nyeh piesków hitlerowskiego fa- keńskieh żołnierzy do przejścia 
szyzmu. W ·szeregu procesów na stronę faszystowską. & w u­są.dy Rzeczypospolitej skazaly biegłym roku zo&tał ~dznaczo­
za. edstępstwo od narodu -jego ny jako najwybitniejszy poeta 
wr:ojgów, kti'irzy usil!owali ciu- Sta.nów Zjednoezonyeh. 

BLIKOWAŁA KORESPON- Odpowiedź jest całkiem pro wiada publle:ude amnestlt tła rej ezele ~ dawni agenci ge- DENCJĘ · OLA VI LAINE'A, sta. Rcbotnicy byli niezadowo tyeh zdrajców, którzy „da.li się •ta.po, e. dm a.mery~akiej a, w KTÓREJ czyTAMY MIĘ- leni ze swej nędznej sto-py iY (JOnieś~ namiętno6eiom polityez.. brytyjekiej llłnżby rwywiadow- DZY INNYMI: ciowej. Socjaldemokraci pra­nym''. Przykłady te motn& by ezej pMtii Schumachera Rząd prawicowej mn.:.ejsz<>- ~cowl pos:adali. nie~naczną mnoży6, można by m6wi4 o (zwykła to · kolej agentów, te ści socjaldemokratycznej pod większość w SAK (Związkac_h Quislingu fi1iskim Tannerze, EJ11ieni&j1J swych panów - nie kierownictwem Fagerholma, Zawodowych). Roz.1;1mowaru.e który już dzil piastuje godnoA6 inaczej 1. E. Skiwaki, Ferdy· doszedł do władzy trzy mie~ reakcj: było następuJąc~: ,,My przewodniezę,cego związku spół nand Goetel, lub eneezetowey siące temu. Okres ten okazał rządz.imy w parlamencie, so­dzielczego, o hitleroweaeh z re.· z ,,Erygady ~więtokrzysld~j''.. się wystan:zający, aby f!ńsk:i cj~ldemokraC'l z.aś - w SAK. sy panów, popieranych jak na} PrzestaliSmy 1ię juf: dziw;-6 klasa robotnicza uświadomiła Jezeli powstanie rz.ą~ socjal­azezerzej i jak najgoręcej przez temu systemowi wynagrad:ta.n1a. sob~e jakie lo$y rząd ten pra demokratyczn:y, będ?.:emy mu Anglosasów, o wypuszczaniu z zdrady w kra.ja.eh ka.pitalistyez· gnie 
1

jej zgotować. dyktować pohtykę, rząd zaś więzień niemieckich czołowych nych. 06ł dr.iwi6 się, f:e ulas· Powstaje pytanie, dlaczego będzie miał w ręku. SA~. W przestępców wojennych (roz· k&wi& się :ro11111aityeh Quislin- uformował się w Finlandi~ tei: sposób my, burzuazJa, bił maityeh Halderów, Pa.ppenów, gówf Przecie! ci, którzy ulo.~- rząd mniejszości socjaldemo- dziemy ust1alać i kon~low~~ Guderianów itp. i zatrudnia kawia.jtt, też llfł quislingowcami, kratycznej, gkoro, zgodnie z stopę życ.ową i:>botników • niu jako speeów zamierzonej służą tylko itfnemu panu. zasadami parlam.enta~y?Jm~ Fakty wy~z~~y, ~ r~zum~-

ład procenty od powszechnego Nie inaczej i we Franeji. Były 
nieszczęścia. minister rządu quislingowsk.iego 

. K?nsek.wen.tne antykofaboni.- vr Vichy, Pa.ul Bandoin, skaz:i.: 
CJOmstyczne stanowisko Rzeczy ny w roku 1!147' na pięć lat przy 
pospolitej Ludo-wej nie jest przy musowych robót za zdradę kra­
padkowe. J eat ono wynikiem ju, %ostał w styczniu 1948 prr.ez 
zdecydowanej patriotycznej, l:.chumana wypuszczony na wol· 
wrogiej wszelkiemu odstępstwu ność. Degaulle' owcy toczą ze.­
postawy ma~ ludowyeh, rzą.dzą- ciekłą kampanię o wypuszeze­
cych w naszym kraju. Ann.- nie n& wolnoś6 superzdra.jey Pe­
logicznie we wszystkich kra- t.aina, & prezydent Auriol zapo-

trzeciej wojny, o partii, n.a. któ· M. W. mógł po'WS'tac nąd burZltlaZYJ wanie re CJI O aza o Slę trafne. 

T. HH1araccflella 
członek Ak&demii Nauk ZSRR 

posłuszna człowiekowi 

Mówi s!ę, że w dziedzinie 
gospodarczej rząd Fage·rhol­
ma zahamował inflację 1 
zniósł racjonowanie tywno­
śc:i. Należy jednak pamięta6 
(co przyznaje nawet burżua­
zyjna prasa szwedzka), że wa 
runkl ku temu stwonył jut 

Ga je cytrynowe i pomaJańczowe na nowych obszarach ZSRR ~Ian~ IX>J::=ci:· Republika gruzmsk& słynie zwrotnikowych. Opracowane tu Gruzji, która ni~ tylk~ po_ premiera 'Pekkal!.. Ale wów· 

Przyroda 
ze 1woieh upraw podzwrotniko_ przez te instytucje metody ho_ siada wielkie doświa.dezen1e w czas kapitaliści zo.!ltali zmusze wych. Cały kre.j radziecki otrzy dowani& upraw podzwtotniko_ zakresie h<>dowli upraw pod. ni do ponoszenia, proporcjo­muje coroezn.ie s jej planta.c;ji wych znalazły szerokie zastOl!O- zwrot.nikowyeh, a.le stanie się nalnych do ich zysków, świad setki milionów pomarańczy, ey· wa.niie w produklcji. tej doSta.WCł na.siO!ll 1 sa.<Izonek czeń, naitomia.st Fagerbolm tryn i mandarynek. Cora.s wi~k Nauk& miczurinowska. otwie_ roślin pod.%wrotnikOwych ~a pnenueił większoś6 elężarów sze obszary zajmuje uprawo. ra nieogra.niezone możliwośei rejonów, które nigdy dotąd nie na barki klasy robotniC"UJ. granatów, fig, gajów eukalip. pnesunń.ęei& upraw podzwrotnL zajmowały się hOdowlą cytryn, Tak np., gdy kontrola cen ZJ­tusowych nie mówi~c już o Błyn kowych do rejonów, których wa p<>ma.ra:dczy 1 m.a.nda.ryuek. Koł stała na wielu odcinkach ska ncJ· herb'ccie gruzińek.ieJ·. runki k1imatyezne ą aurowsze chofoicy ~ specjaliści rejonu sowa na (co wywołało ich ZWYt b · kę), płace robotnicze nie po-Przed 30 laty uprawy pod. nii w Gruzji. - ma.eharadżewskiego o Jęli pro. szły w górę ani na jotę, a zwrotnikowe zajmowały około W ko1ieu 1948 roku rząd ra_ tektorat nad kołcho'zami obwo_ w.niosek związków zawodo-1000 ha. i nie posiadały tadne. dziecki powzię,ł uchwałę doty_ du odesskiego, a. · kołchoznic~ wych 0 podwyżkę 5 procent go znaczenia przemysłowe~, czą.cą. przesuni~ granilcy Abchazji - nad kołchozami mus!al być z rozkazu rządu gdyż prawdziwy tozwój g-08p0. npra.w podzwrOtnikowych do Krymu wycofany, oczyw1ście, przy darki roślin podzw.rotnikowych nowych rejonów - na połnd. W~łano ta.m wi~le materlalu, skwapliwym aplau:z:Ie prasy rozpoezę,ł się dopiero w okre11ie nie Ukrll.iny, na. Krym, do Moł- jak r6wnieł; spacje.listów którzy koruierwatywnej. władzy radzieckiej. Ta.m, gdzie da.wll, do republik Sl:Odkowej udzielili ogrodnikom in~trukeji Istnieje w Finlandii sytua­~eda.wno jeszcze sru~ły lasy, Azja-, do Aze:bejdżanu. i_.Dage· w zakresie hodowli upraw pod. cja, w której najbardziej re-cią.gnęły się grzęzawiska., obec. stanu. W c1ą.gu n!LJbhzszych i.k h D · ki t akcyJ·ne part'e pop1·eraj gor nie rosną. -planta.cJ·e herbuia- dwónh la.t u.sadzi si"' w tych zwrotn owyc_ · zaę emu · · ą -~v v " 

1 d t liwie „rząd pracy", podczas ne, kwitną. gaje cytrnsowe. rejonMh kilka millmiów drzew Pan sa zenia upr~w ey ruso· gdy wśród pozostalych partit Od ciepłego wybrzeża cu.rno_ cytrusowych i euka.pµptuso_ wyc~ w nowych re;)Onach zo. burżuazyjnych zarysowuje si'ł morskiego uprawy cytrusowe wych. Zn11Jcz.na rola przyp.ada etał Jui wykonany. opozycja. przesuwają się coraz bliżej gór, Jak długo jednak może 
do miej*°wonct o klima.cie Szkoła polska na Węgrzech· trwać taka sytuacja? Sądząc ostrzejsZ'ym. z ostat~ch ?~nak - niedłufill:l Stalo się to w nasi.yeh ooza.eh Bl,ll'żuazJa finska doszła :~g Na terytorium Polski. miesz- Wrzeszez, ul. Batorego 15, d) i za naszej pamięcL w miejseowodci Tata.banya, Minc, zwracając eię do grupy wniosku, że rząd Fagerholma ka do obec.nej chwili pewna Szczeei~, ul Piotra. Skargi 14. W G .. . . ka h " której zamunkuje dui;a ko_ 70 górników, którzy niebawem zrobił już wszystko, czego 'Wł 

W sprawie repatriacji 
obywateli radzieckich 

lic.zba obywateli radzieckich, 4') bezpośrednio na punkt .. ruz:t~ przy ognts c pro l<>nis. g-Orn.ików polskieh, odbyło powrócą. d<> Polski, oświadczy! niego oczekiwała. Wobec te-którzy byH wywiezieni do Nie_ zborny obywateli radzieckich d~kc~i rolni~zej !!tworzono wiel się uroezyste .za.ko1iezenie roku m. in.: „Wracają.o po wielu la.. go stał się bezużyteczny. Mó­miec po-O.czas wojny światowej w Wołowie, woj. wrocławskie, kie instytueJe nauk~o - ba- szkolnego w miejscowej azk<>le taeh obecnie do ojczyzny ujrzy wi się o rychłym utworzeniu 1941 - 1945 r. Wielu z nich 5) do miejscowyeh organów daweze .. Tak np. w Dl!lfl!teezku polskiej. Na uroezystoś6 przy. cie ją. już całk<Jwicie odmien.W. nowego gabinetu. Jak!eizo -r.:>­zwraea się do redakcji gazet z administracji polskiej, które bę An~~eh, w~ród rozległ:rch. pl~n był charge d'affaires poselstwa ną.. Ujrzycie Polskę, w któreJ dzalu? Trudno przew.ldŻleć. prośbą. o informaeje w spraw.ie dą. okazywa.6 pomoc <>bywate· tacJi herb.aeia.nych, =aJduJe się l ki B d · d inteligene-iii. i chłopstwo wraz z Nie wiadomo, jak!e będą o-t d ZSRR !om radźieckim w przet-nspor_ Wb szech_zw1ązkowy Instytut _Her po s ego w u apeszci,e, r b k J-
powro u o • .a t U p d t ik Henrryk :Mine z małżonką. oraz ro otni am.i. i pod ieh przewo. stateczne losy rządu Fagerhol Polaka. Agenejs. Prasowa upo. towaniu ich na. punkt zborny i a { !I. w pr;w h ? zwr.o i°. ?" członkowfo poselstwa, którzy dem wykuwają, l!-Obie lepsze, wol ma, ani też, jak! rząd powsta w.ażniona jest d<> wyjaśnienia., iż w zaopatrzeniu ich w bezpłatne wyc ' . uc UlllJb -: 111 meJe ne i sprawiedliwe dziś i J'utro, nie, w razie upadku oltecnegll b t 1 d 

· d k wszechzw1ą.·,,.owa. sta.cJ& 11elek -iAdnocze§nie zwiedzili osiedle WM;yscy o ywa e e ra z1eecy, o umenty jazdy. . . """ - J~ w której sami gospodarzą. oni gabinetu fińskiego. Jedno którzy zostali przesiedleni z Pod powyższe a.dresy można cyJna. wilgotnych upraw pocL górników polskich. Dr Henryk tak dla. własnego dobra, jak J wszelako jest pewne: antylu-ZSRR wskutek wojny świato- zwraed sit oeobiAcie lub n& pL całego nar-0du. W tej Polsce dowa polityka P'agerholma o-wej i mieszkają. obeenie na te. ~mie. Prze mysi maszyn rolni·czych górnicy zajmuję, dziś jedno z twiera oczy klas-!e robotnicze, rytorium Polski, mogt zwra... Wsz~y udają.cy 11!ę do kraju miejse ezołowych. Są. oni żołnie i utwierd~ ją w przekonaniu, ca.6 sit o informacje dotyeące obywatele :radzieccy ma.ją. pra- k I J rzami wielkiej międzynarodo. że jedynym ugrupowaniem, powrotu do kraju: WO .za.brat ze llOb'ło cały ewdj wy ona 3 etni plan produkcii wej armil pr&cują.cyeh: kilofem WalC?.:ącym O jej inte~y,' je!;t 1) do oddziału :repe.trl&cji majątek :ruchomy i ruezy oso_ WABSZAWA (PAP) prze. parniki - 950 Rt., pompy do górnikti. wa.lczlł oni o pokój i SKDL. obywateli radzieckich, L&gnica, bi~te. Na pnnkeie zbornym w mysł ma.szyn 1 narzędzi rolni- wody i gnoju - ISO szt., zapn.- eprawiedliwoś6 sp0Jeezn11-". ------------ul. Orzeszkowej 17, . Wołowie kddy obywatel ra_ czych wykonał przewidzł&ny wiarki - 800 ut., ramy zamian Na. zako1iezenie uroczyst-0ści D•• .Ul !!ii ig 2) do przedftawńcłeM odtlzi•· d11iieekł otrzym~je bezpłatną plan produkcji na. m&j w 123,1! ne - 4'00 azt., wozy gospoda.r· odbyło się ro~danie nagr6d --:li P łu ;repa.triaeji obywaten :radziec- kwa~r? z pościelą, gorą.ee po· proc. eze - 1!81 Pt. i młoearnie - „Repatrianta." oraz du6w tntei ambasadora USA kich w m~aste.ch: żY1:"1en1e i pomoc lekaniq. Produkcja poszezegdlnyeh ma ~09 sztuk. ~go posel8hva dla dzieci g6r~ w Pradze 
) W P P 

k Dzieci do lat 5, a takle ehorzy, szyn i narzędzi przedet&wi& 111~ Poz& tym -yp-rodukowano ników polekieh. (w) a a.rszawa - raga., ar otrzymuJ·"· ~eniie ""ec""l · b · k "' Paderewskiego, b) Wrocław, ul. .,, "'J~J':~ · -r .rn-" ma~u r ., J& następuje: 32.726 sztuk innych maszyn i 
S

. ki . 79 ) Gd „ k l ne. Osoby specJalnie tego po_ pługi - 4.355 l!lztuk brony -ien emcza , c aus u . t b · t • d · • 1 ' narzędzi rolni h · k -< Okopowa l·b, d) Szczeci.n, ul. me ~Jące, o rzymuJą. o ziez 1'..348 .e~., obsypni1tl - 474 ut. czyc ' Ja : „ru-Wojska Polskiego 96. obuW'le pielniki - 650 szt., Jrnltywa.~ townild, kraja.lnice, rozdrabnia-. . Przetransportowanie z punk- ry - 673 szt., grabie konne - cze, kopaezki do kartofli, zgrze . 3) do Konsulatów ra.dziee_ tu. zbornego w Woł<>wie do m1ej ;:35 szt„ siewnik.i sprzęża.jowe bła., walce itp. k1eh: .• . sc~ zamie!l'Zkania w ZSRR prr.e_ do zbóż i nawozów - 1.360 szt., Należy dodać, ie plan trey­(a) Warsz.awa, ul. I Arm.u WoJ prowadzone będzie według u!hl- kieraty - 813 szt., wialnie - letni przemysłu maszyn 1 n&­skia Polskie~ 2 - 4, b) Kra· !onego porządku n& ltoszt pa.:A. 991 szt., młynki do zbół - 240 :czędzl rolniczych został wyko-ków, ul Szopena 11 c) Gda1isk.. stwowy. rzt., sieczkarnie - 816 1111t11It, na.ny do dnia. Sl maj& rb. 
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Daleko ołl Moskwy 
- Chociaż liczę się z tym, ze w obecnej chwili na 

cieśnini~ nie dzieje się d~brze, to ręczę, towarzyszu Pi­
sarew i towarzyszu Dudm: do waszego przyjazdu za­
prowadzę porządek!... 

Batmanow po zebraniu pojechał do Pisarewa - nale­
~ało omóy,rić wiele. kwestii i powziąć decyzje. Beridze 
spi~szył .sią, popro.sił o samochód i odjechał: Aleksy do­
myslał się, udał się do matki Tani Wasylczenko. Zał 
kind miał do załatwienia wiele spraw w komitecie kra­
jowym tak, że Kowszow został sam. 

- Idź do hotelu i odpocznij - poradził mu organi­
zator partyjny. - Postaram się wcześniej zwolnić i ra­
zem z córką wstąpimy po ciebie. We trójkę pójdziemy 
zwiedzić miasto. · 

Aleksy powodowany uczuciem taktu, nie chcąc prze-
8Zkadzać widzeniu się Załkinda z córką, odmówił. 

W czo raj spotkałem przypadkowo Chmarę, kt6ry 
zaprosił mnie do siebie. - Jeszcze niczego nie widzia­
łem. Chciałbym ll:ajrzeć do Muzeum, a wieczorem pójść 
na muzyczną komedię. Tak wiele mówią o .bracie Li­
bermana, że chciałbym zobacz.vń.. o:zv rzec:zvwiście tak 
d?brze era ••• 

... Gdy Kowszow powrócił w nocy do hotelu zastał 
Załkinda i Beridzeg-0 bardzo podnieconych. 

- Alosza-! - krzyknął Jerzy Dawidowicz. - Michał 
B~r:rsiew~cz przed chwilą dowiedział się o wielkiej no­
winie: Niemcy pod Moskwą rozgromieni! Zniszczono 
około stu tys~cy fryców. Ciesz się Alosza! Ciesz się 
kochany! 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 

w DRODZE NA cmSNINĘ. 
Gdy szofer Machow robił czwartą turę zaczęło się nie­

powodzenie. Do tej pory samochód szedł doskonale n~ 
gle coś trzasnęło w motorze. Usłyszał pukanie i wa~kot, 
potet,n zaś t,notor l;'arsknął _i zamilkł. Samochóp w roz­
pędzie prze1echał 1eszcze kilka metrów i zatrzymał się. 

.Mach_ow pchnął drzwiczki - do wnętrza wdarł się 
wiche:. i smagał go w twa r z. Gdy wyjeżdżał z bazy_ sły-
s~ał, iz temperat~ra opadła do czterdziestu pięciu stop­
ni. Machow podniósł maskę samochodu i włączył świa­
~ł<?· M?tor ochładz.ał się, ziąb przenikał do szpiku ko­
~i, am futerko, aro watowana kurtka nie chroniły przed 
zimnem. Macho.w szybko otworzył gaźnik. Był pusty: 
benzyna albo me dopływała, albo już wyszła. 

P~lce Machowa zesztywniały. Krzywiąc się z bólu od­
kręcił rurkę doprowadzającą benzynę, przyłożył wargi 
i zaczął dmuchać. Wyskoczył kawał lodu - benzyny nie 

. bvł<'. Oderwał t>~ymarzniete warirl ł ahlizui..<>~ h~w. 

Nowy transport 
mięsa z Danii 

GDYNIA (PAP) - Do por-

WASZYNGTON( PAP) Biały 
Dom zakomunikował ofiejalnie 
o ustąpieniu ambasadora US.\. 
" Czechosłowacji, Józefa J &­

co bsa . 
tu gdy1iskiego zawinął duński Na miejsce Jacobsa. mianowa· statek m-s ,,Juer Gen Claus" z 
ładllnk.iem 157 ton mięsa wiep- ny został dotyeh3zasowy amb!!.· 
rzowego z Da.nii i dla. Centra.li sador USA w Urugwaju, Ellis · 
Mięsnej. Briggs. 

bezwładnymi rękoma umieścił rurkę na miejscu, potem 
długo szukał śruby od gaźnika, która się gdzieś zawie­
ruszyła. Gdy znalazł ją, już nie mógł ująć jej palcami. 
Machow wśc~ekając się i niepokojąc się coraz bardziej 
wpatrywał się w drogę. Samochód Sołncowa nie nad­
jeżdżał. · Możnab;v: pożyczyć od niego benzyny i z ;ego 
pomocą uruc~omić motor. Przykro też było, że Sołncew 
wygrywa~. P~erwszy raz od czasu ich współzawodnictwa 
pr~ zwozenm rur Sołn.cew wyprzedził go i Musia Ku­
c~1na, bufetowa w kra~iku gdzie się wydaje premie, 
me do Soł~cowa. a "".łaśme do niego zwróci się z ironicz­
ny;n zdaniem: „TwóJ wróg • przeciwnik już od pół go­
dzu~y tem1;1 w:yładował rury, napił się kawy, otrzymał 
papierosy 1 po1echał w nową turę". 
O~ecnie jednak ju_ż nie chodziło o premie, ani 

o pierwsze~stwo. Za~im Machow dokręcił śruby, ręce 
jego stałv się zupełn.ie sztywne, a co najgorsze - mo­
tor stygł. Szofer jak opętany uderzał rękoma po kola­
:iach. Nagle wydało. mu się, że słyszy trzask zamarza­
Jących rurek chłodnicy - dźwięk ten, iak gdyby szarp­
n~ł go w. se.rce. Chciał wypuścić wodę, ale znierucho­
miał, gdyz u1rzał wreszcie zbliżający się samochód Sołn­
cowa. 

Machow zamachał rękoma, samochód zatrzymał sio. 
Sołn.cew · wyłażąc z wozu ironicznie kiwnął rywalowi 
ałowa i .nJe narnvślaiac we rUna" ~mńwił bP.nzyny. 

I 
te.. ;,z. a.I 
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· WśrUd. uchwał II Kongresu się na ogół ,,niewygodnie" w nej na wstępie uchwały Kon· go charakteru budą uzasad· e1~1ensiU.lft ~zy ·e~ _ 
~laików Zawodowych jest warunkach nowej r~isfo gresu Zw. Zawodowych - ma nione podejrzenia. Tą czujno- łW- I t\J U ę.,_ I !!.. 
~ • uChwah, głosząca, że ścl ·polskiej. Są. to jej wrogo- be-i; porównania głębsze l bar- ścią musi być P.r.zesią.knięta 
• ~Z'wią-zki Zawodowe winny wie klasowl w „czystej", „kb dziej zasadnicze znaczenie i praca w fabrykach 1 kopal­
dbe.ć nie tylk-0 o zwiększenie sycznej" postaci, ludzie, któ- sięga w sam rdzeń naszego ży niach, wszędzie, dokąił moic 
iloścl i podniesienie jakości rzy ze wrz,ględu na swój rodo· cia gospodarczego, wiążąc się się wślizgnąć wróg klas6wy, 
produkcji, lecz równie:i: o o- wód społeczny ziona niena.wł- i przeplataJą-0 z momenta.m! by rozpocząć swe niecne i pod 
cllronę tej pl'odukcjl przed cio . sc1ą do Państwa Lndaweg-0, politycznymi, których wagi stępne zabiegi. 
sa.rnl wroga klasowego, sabo· postępu, wolności, demokra- zapoznawać nie wolno. Obowiązek czujności nie 
tażysty i dyWersanta. Zw. Za cjl, którzy z ma>:Liackim upo· To znaczenie i ta waga spra jest prawem, przywilejem, ani 
wodowe spełnią swe zadanie rem czekają „zmian", nie ma· wy szkodnieiwa gospodaroze· 7,adan.iem tylko jedn<>Mek. 
w tym zakres.ie, jeśll stale bę· ją.cych nigdy nadejść, a w go nakłada. na wszystkich UMASOWIENIE poezucla te· 
dą po.budzały czujność klasy tim oczekiwaniu myślą jedy- członków PZPR I związków go obowiązku stano~ć będzie 
robotniczej i zorgani'Lll.ią ak· nie, jakby tu najdotkliwiej zawadowych, na wszystkich gwarancję, że niedobitkom re 
tywny współudział załóg ro- szkodzić Państwu i ludowi, uczciwych I lojalnych oby- a.kcJi, kryjącym się jeszc.ze tu 
botniczych w usuwaniu istnie jakby tu przetrwać „złe cza- wa.tell Polski Ludowej, par· i ówdzie w a.paracie gospn'ól:.i.r 
jących braków i niedooiąg- sy" z największą dla siebie tyjnych i be1JPartyjnych, nie Id polskiej, wyrwane będą 
nięć". korzyścią materialną. dający się zlekcewa,żyć a.ni wreszcie wi;zyst.ltle kły i pa• 

Ta uchwała. nie jest bynaj- Gdy piszemy 0 tak.ich pro: ominąć obowiązek czujności w zury, że unieszkodliwienie sa-
l k b bodZI stosunku do każdego działania. botażystćiw, dywersantów i 

nmiej z teorii WYSnutym P-O· cesach wyrc ac . , me ~ „.... ł . złodzi"e1· mienia publiC'ŁDe"'o 
stulatem, Jeez znajduje pełne n_'.lm o zwykłą reJestra;eJą fak i wszelkiej próby Uhla a.n1a, „ 
pcitwierdzenie l polcrycie w tow. znanych z codziennych które są sabotażem l szkodni- będzie o.::ta.tec:me i nieodwra­
aktualnej rzeczywistości, do- doniesień prasowych. Sprawa ctwem gospodarczym, bądź calne. 

S:ylcany, stosowane ostatnio przez władze amerylcańskie wn • 
bee przybywających do portów nowojorskich statków pol.ękich, 

wytt'olaly dużo artykułów i notatek krytycznych w tamtejnej 
prasie - i to nawet w tych pismach, które popierają linię peli. 
tyczną rządu U.S.A. 

Jeden z dzienników amerykańskich, czyniąc odpoo-iedzial. 
nym za te bezsensowne szykany ministra sprawiedliwości 

CLARKA, , nazwał jego postępowanie „nieodpowiedzialnym bl:i. 
ze1istwem", któremu jak najrychlej winien być położony kr!?s. 

starczającej a!Ż nadto wiele do --=j--ak:.:_t_o_wyn.ik..:__·_a_z_:p_rz_y_tooz __ o_·_te_ż_c_o_d_o__:ta_k_·_ieg_o_w_ł_as_·n_i_e_s_w_e _____ B_i>_les_ła_w __ D_u_dz_ins_._k_i_ 

r:t2i~:~r:~~~rr:~ Robotn'1.k· na stanowis_ku dyrektora I 
machinacyj wroga klaBówego. 

Ostailm.ie dni pn:yniosły tsze Zaufari~a partiilnie wolno zawieść-mówi tow. FJaszczyński 
reg znamiennych procesów są 

Jak wiadomo, skandaliczne wybryki, władz amerykańskich 
w stosunku do statków polsldch, ich załóg i pasażerów, rozpo. 
częły się od chwili zwolnienia Gerlrnrdta Eislera z 1.1.'ięzienia 
brytyjskiego. lllożna, oczywiście, zrozumieć EMOCJON.4.LNE 
przeslanTci postępowania min. Clarlca i jego podu:ładnych, któ­
rym. wymknql się z rąk southamptou:.~ki „lup". Z punktu widze­
nia LOGIKI jednak tego rodzaju czyny przypominają pastę. 
pawanie d:iecka, które sparzywszy się mlekiem, rozbija kubek 
o podłogę, bqdi też - „logikę", człowieka, mającego nie 1~:szyst. 
kie klepki w porządku. 

Dziecinna, zaiste, „zemsta" p. Clarka ma wymowę i polity­
czną, i moralną, i psychologiczną. Nie chcemy się posuwać zbyt 
daleko we wnioskach i przypus„czeniach, mll$imy jednak przy. 
pomnieć, że kolegą p. qarka, który uważany jest za naju:ięk. 
uego dziś reakcjonistę w rządzie amerykańskim, był do nie. 
dawna ..• nieboszczyk Forrestal. A niektórzy psychiatrzy t:cier­
dzą, że w pewnych u..'!lrunkach i okolic:r.rwściach, choroby urny. · 
slowe mogą być również - tak jak tyfus czy cholera - zara­
źliwe. Zapobieżenie epidemii powinno stać się obowią-;kiem tYrh . 
czynników amerykańskich, które nie utraciły dotychcz113 zdol. 

dowym, które una.oo7.nily, · · - dyrektor PZPB ~ r 6 
J2k podstępnych l wyra.finowa nowa.ny towarzysz. Tow. FlaRz- - I na.szal - dodają. człon· 
njch metod Ima się wróg kla czyński nie zapomina. ani na kowie Rady Zakładowej i .Ko-
sowy, by zakłócić l zah~mo· chwilę, że trzeba si~ uczy~ - mitetu Fabrycznego PZPR -
wh6 rO'ZWój gospoda.rłd naro· stale, b&Z przerwy uzupełnia.6 i którzy właśnie przybY,li do to-
dÓw'eJ, opóźnić związane z ł b. ć . d < • 

p<>g ~ i.a swe W'111 omo„ci. warz.ysza dyrektora na. wsp6ln1t tym raLWojem podniesienie 

&~robytu mas pracujących, - W PZPB 22 pracowałem naradę produkcyjną.. ------------------------·™~·-„~~ 
Wprowadzić niepokój i nie- jako przewodniczą-cy Rady z~----·-----------------------------------

naści trzeźwego myślenia i rozumowania. 

p~wncść d1> c~o życia _ pań· kładowej. - Byłem przędzalni-
ltwowego. kiem, lecz czy mógłbym 811e!- Niesłuszne żale W SZCZECINIE przed try- niać swe funkcje, gdybym się 
buna.Iem sądowYJil stanE:I-0 9 nie orientował w pracy tkalni 
&aboł&źystów, b. pnwowników i wykończalni f 

~blornicy Nr 3 Centrali Zło- Ci z towarzyszy, którzy zna· o, ddzial „F" - PZPW Nr 38 - n, ie ie~rł: 
mu, oskariony-0h o niszczenie ją. tow. Flaszczyńskiego z okre. J 

niiJcenniejszycb i najpotrzeb· su 11racy w PZPB Nr 22 pamię O'OrZeJ• trakowany . DJ•z• J•nne 0 dd • 1 
niejszyeb dla cdbudmvy prze- tąją., że jeszcze dług1l po go- e z1a„v 
mysłu urządzeń, o rozbijanie dzinie 16 można było spotkać W marcu br. kombinat PZPW wnych niekorzystnych nastro_ A co na to Rada Zaltlado?.·a 
na złom zdatnych do użytku go na terenie fabryki, Chodził Nr 38 przeżył dość ciężki okres. j~w wśród .niektórr~h przodow· 1~ Komitet Partyjny 

1 
Otóż Ra Ja 

maszyn itp. po salach fabryczn:vch, rozma- Utrzymująca się dotychczas na ników oddziału „F • i Komitet wykazu· b 
' ł d "1 ' . d k . , . . . , Ją. pewną CZ· , 

\11-'E WROCŁAWIU toczył wia z przo owm rnmi pracy. Je na ·owym mmeJ w1ęcoJ poz10_ Oddział „F" od dawna już i radność, przeją.wszy się kom 
się pl'aces w trybie doraźnym uc.zył się od nich, poznaw·ał tech mie .Produkcja wszystkich od. to bezpodstawnie cierpi na kom pleksem niższości" panu'ł•cy -
przeciwko trzem b. wYSOkim ' nikę pracy. działów, została nagle zachwia· pleks niż~zości, mimo,, że jest to weród ogółn. Występują. ~~~s~ 
ur.zędnikom Gł6wnego Składu - Nie był nigdy „papierko· na z ~rzyczyn począ.tko_wo nie- przędzalma wykonuJę.ea plan nawet dość energicznie nle atn 
Centra.li żelaq;a i StaU w tym wym" przewodniczącym Rady zrozumiałych. Proce~t pierws~e- produkcy_jny nie · gorzej o_d in· ki ~ierowane są. nie z~wne slu~ 
że mieście. Pcdsądlli odPGwia Gdy w roku 1922 rozpoezą.ł lecz przewodniczą.cym z praw_ go 7atunku w tkalni - . oddz13ł nych, mimo nawet oczywistych ~zme przeciw Centrali KomlJ' 
~~li za saboto~nie dostaw swą. pracę jaką robotnik w przę dziwego zdarzen;a. Od kilku dni „D' - spadł gwał.towme, pod_ sukcesów we • współzawodnie_ natu .. Przykładem może by~ ~~ 
~obów hutniczych dla pn;e dzalni .n:ie , .sądz,ił, że w 27 lat tow. Flaszczyński jes.t dy- czas gd~ pr~ędz~lme . pr?d~ko- twie. A oto jak wbrew' rozsąd_ statmo poruszana sprawa my· 
wsłu państwoweg-0 i o do· później' zostanie dyrekt rem rektorem naczeluym i tak sa- wały mez~1enme powy.zeJ 90 kowi podchodzi do tych spraw dłn. ·· 
shl.r~ie wyrobów niezb~d- naczelnym - jednej z najwięk mo jak w okre~ie swojej pracy próc~nt „pnm;y". Po prz?pro~, załoga fabryki. Rr.da Zakładowa orldziału 
nydt dla odbudowy t rO"ŁWoju szych .fabryk w Łodzi - za- w PZPB Nr 22 swą, działalność dzemu kontroli okazało się, ze W · t . ół „F". "'.Ys~ąpiła z ostrymi pre. 
tego przemys!u pośrednikom kładów PZPB Nr 6. na „szóstce" r071JOczyna od winę ponosi oddział „F'', ktqzi wodni~~::sz~dz~a~pie FV:,sp zazJ.aąi tcnsJ_nun, ze Centrala nie ·'RJ.

0 Prywatnym, od których pobie ł d t n~uki' od marca zaczął zasilać w„prię~i . . . W .„ t l u 
W,iele się zmneni o ·o am· ~ · . , , . 

1
· ,. pierwsze mieJsce. nas ępnym na rznc>go prz,vdziału mydła. 

rali wysokie łapówki. tych ezasów Była niewcrzięcz_ Dobry dyrektor musi być dzę oddzrnł „D Wrna po ega.._. etapie palma pierwszeństwa T.ymczas.cm, J0 ak 8i" okaz~ło, 
Ł Wlu Ó • • - la na tym · że\ na oddziale F"' . . • -·' Również WE WROC A na praca• na kapitalist w, stra.1 fa.chowcem produkcyJnym, mu · . ' . " przeszła w inne ręce. Oddział me zr~b1ono. togo co na,iw<tżni<>j_ 

Wojskowy Sąd Rejonowy roa: ki, bezrobGcde, wojna, pierw· si być księgowym i plani5tę. - błędme klasyfikowano przędzę. F" 0 ł · · :k d tl · sz.e: me złozono ... zapot.r„ebhW,"· 
b · w · t · · ics·„c „ p czu się cięz o o mię_ • _ . „ „ 

patrywa.ł sprawę trzyoso oweJ sze ciężkie miesiące pawojenne, a ja chcę być dobrym dyrekto- nas ępnym JUZ ~ ~"' u, ty. Wybuchły protesty pełne 
0

• ma. A w magazynie m."dło by_ 
sza,jkł b. pracowników Dolno· a później prac.a w zakładach rem - dodaje z p~zeko~aniem: gdy sprawa_ zo~tał~ ~yJaśmona, burzenia i trzeba było dopiero ło P1:zygotowane dla wszystkich 
śląskiego Zjednoczenia Prze- PZPB Nr 22. - Partia. - powierzaJąc mi cyfry prod.ukcyJne l Jakoś6 ob:".- specjalnej komi8ji ze Zwię.zk6w oddziałów bez wyją.tku. 
mysłu Węglowego w Wałbrzy W1"ele &;A ~~1·enil-0 ale tow. to stanoW1'5ko obdarzyła mnie dwu oddziałów wyrównały się Z d h . p' u·· b d Ró . • k 

"• ~ • · ! N' h d · awo owye l ar i a y u o- wmoz s arP"i oildziału f<''' obu, którzy za pomocą maso- Stefan Flaszczyński - pozo- zaufaniem tego zaufani.a nie niemal zupr nie. ie c o zi d ·15 • K .t t W 6ł d na . . " 
wego niszczenia koresponden- ·' · ś~ s 6 tk h · te· chwili o przypomina wo m • ze omi e sp za.wo „mespra':iedliwy'' podział 

. . stał taki sam jak przed laty. wolno m1 za wie · z s a R- w:ięc w · J . F"- nictwa przy Centrali Kombina_ fundus. zu SOCJalnego okazał,v ~ię 
cji urzędowej pa.ra.Iiżowali Prosty, bezpo'redni' w obyc.iu. wełniana musi się sta~ nrzodu me gTzechów oddziału „ . t N 38 t ·1 . dl" . ~ I 

„ tal · · in " "" - d k · ł d ś6 u r pos ą.pi sprawie iW1e. w „w1et e prawdy nieuiasadnio· dzia.łalnosc tej t wazneJ • ze wszystkimi _ dyrektorami 1 J"•cvm zakładem baweln !anym Wypadek ten je na mia. o Odd . ł F" . . ł f kt z . 
stytuoji gospodarczej. · "' · · b · · · tot n wpływ na powstanie pe- zia „ me przyJą. a u ne. a miast sprawdzi<~ rozdziel· 

robotnikami, S"Zczery, zdyscypli· - to moJa am 1CJR. 15 Y przegranej w sposób wlaściwy, n~k d:l'.'rekcji i udziPlić odpowied 
W ŁODZI wr~ie, Jaiko je a więc jako bodźca do nowych nich informacji załodze, Rada 

~;:faz ::~o~=~~;::d~; Ma1·ster F·111·pczak z" PZPB Nr 4 wysiłkó~, jako łdob';O~U poszóeł_ Zpakładowa WTaz z sekretarzc•1n 
rzenia się i pog ę icma wsp - artii pogłębiali nierhę6 i nie_ 

:w~:h ~~~h b. P~:;~f:W~ • . . , , . ~ zawodnictwa, lecz jako oczywL ufność załogi do Centrali przez 

którzy wespół z „dobranym" otrzymał Srebrny Krzyz Zasługi za dobrą Jakosc prod11kc11 :~".chęć pognębienia 0~działu :;::n:~s~~~ęł~szną. jak się okn_ 
ogromem pośredników i pa.se-
rów, 'YYl'Z~dzili swymi Jajdac Gdy w rolm 19~5 tow. Wła- I cho6 ma on pod swoją W dniu 1 maja został wzo- Podobnie sytuacja wygląda na CAntrala natomiast wykazała 
twa.ml wielkie straty Sir.arbo· opi'ek•. a.z· 64 krosna, każdego rowy majster, tow. Filipczak, innych odcinknch życia fnbrycz· na .podstRwie faktów i cyfr, że 

dv. sław Filipczak zo~ał miano· ..- d b · · e o Robot ·cy skarżą. się że 
wi Państwa i masom pracują- 6_krotny z o ywca pierwszego n g · m , w_ zadnym w. ypadku nic pomi-

wn.ny majstrem w tkalni auto_ rana wraz z tkaczkami oglą.da rµiejsca we współzawodnictwie nie otrzymują. ubrań roboczych, mQt~ ?ddziału „F". Kłopoty cym. 
Oto mało budujący „plon" 

z jednego tylko tygodnia, 
świadczący o tym, jak rOO!IC· 

· gie, wielostronne i perfidne 
są machinacje szkodników i 
sabotażystów gll'Spodareżych, 
dokonywane z nienawiści do 
Państwa Ludowego i z gorącej 
miłości dla własnej ldeszcni. 

Parantela socjalna tych prze 
stępców nie pozostawia wąt­
pliwości co do istoty ich ko­
lizyj z cbowiązują.cym pra­
wem i ustalonym w Polsce la 
dem demokra.tycznym. Ogrom 
na większość podsądnych, któ 
rym trybunały Rzeczypospo­
litej wymierzyły już surowe 
a zasłużone kary, to b. fabry· 
kanci, b. właściciele kopalń i 
but, b. obs.za:rnicy, b. oficero­
wie sanacyjni, wreszcie spe­
kulanci i aferzyści z czasów 
okupacji - słowem, niema.I 
bez wyjątku ludzie, czujący 

NDe w PZPB Nr 6 
a PZPB Nr 1 

We wczorajszym numerze 
„Głosu Robotniczego'', w tytu· 
le artykułu nnszego korespon­
denta. J. M. „Niewykorzy~tane 

miliony w PZPB Nr 6'' - wkra 
dla się przykra pomyłka. Mia· 
00wicie zamiast PZPB 1'..T't' G po­
winno być PZPB Nr 7, CO· też 
nini"""'7vm nTostujemy. 

Redakcja. 

matycznej, obawie.ł się, czy po ma.jster Filipczak każdą. maszy- pracy udekorowany Srebrnym że nieregularnie dostarczane im wymkaJą. zawsze na tle nieno_ 
dola swoim obowiązkom. Cho· nę, kontroluje, -czy nic się nie Krzyżem Zasługi. jest mydło, że nie załatwia się rozumień i uprz„dzeń, którr i'rze 

t Zluzowało. 
-
__________ R. __ s_. ___ su_m_i_e_n_n_ie_~_. pr_a_w __ s_o_c_.in_l_n_)_'c_h_._ hn za knżd.vm razem wy";"Śni',0 ,1. dził wtedy od jednego majs ra ~ „ . 

do drug;ego, obserwował i'ch Al t tr eba robi'ć N · k d · f b · p·~ Z drugir,j J
0 Pdnnk !ttronv trz~. . - e o zawsze z osr orespon enc• o ryczn1 r.z_q v 

ba stwierdzi<', że chM Centrala Prac"' a wieczorem, ukrad· pr cd <>rac• bo J'ak syrena za ł I ' · 
• 7. r .„ · - R b t kap sz n cze no J<'~t ~ porz:i.dku. za malo jednak 

kiem, jaklJy się obawiając aby wyje - WRzystko musi być już o o nicy przem ys u e u ł . ~ czym W kierunku zJikwiaowa· 

nikt go nie podpatrzył, pilnie gotowe, włączamy motory i do n'!:lwiq.zu "1q łq c.zność ze w siq ni a ni!'zdrowego stanu, który 
pn:eglądał stare pisma technicz· rol>oty. trwa jnż clość długo. Należnl'o 

ne ~ podręczniki tkackie. · Wiedzą. już tkaczki majstra Pragnąc nawiązać bezpośred- picro szczerze zapownitmy pr:i:<iz liy może zorganizowa6 w~półne 
ni kontakt z wsią. polską., uda- nas i sołtysa o bezpłatnej po· zebranie Ritdy Zakładowej, Ko_ 

- Muszę - mówił nieraz w Filipczaka, że do" pracy trzeba liśmy się w dniu· 7 czerwca br, mocy, zgodził się. mitctu Partii i przedstnwicirli 
domu - wywiązać się ze swo_ przyjść o ·kilka minut wcześniej do wsi Walewice, pow. łowie- Do Łodzi wróciliśmy pełni Centrali i punkt po pnnkrie 
ich ob-Owiązków wzorowo.Cho6_ i wszystko z góry przyszykować. kiego. satysfakcji i silnie utwierdzeni wszystko sobie nawznjem wy. 
byi;n miał 10 albo i więcej go- Wiedzą., bo im nieraz majster w przekonaniu o konieczności .inlinić, by później to 11amo zro_ 
dzin pracować, musi moja „par_ 
tia." być najlepszą.I 

Znają, go dobrze majstrowio 
w PZPB ~r 4 i mówią ni-era.z 

między sobą: 

Po przybyciu na miejsce zja- jak najczęstsz,ego obcowania bić na zebraniu załogi. 
Filipczak aż do znudzenia po· wiliśmy się u 50łtysa, wyłusz- robotnika z chłopem. W każdym razie coli przedsię· 
wtarzał: czając mu cel naszego przyjaz- wziąć trzeba. Harmonia i wsp6ł· 

Pamiętajcie do roboty du. Jakież było zdziwienie sol- J. Stopczyk praca muszą panować w całnn 
. tysa i gospodarzy, kiedy dowin- korespondent „Głosu'' kombinacie. ~:y,-,· emy i prncu'.;e_ przychod zić regularnie, maszy. . · h i·ś d ·• 

d:>:J eli siQ, żo przy,1ec o. 1 my o z Zjedn. Zakł. Przemysłu my na prawarh równości. vr i m 1~ 

- Jak się chłop za.wziął, 
ny przejrzeć wcześniej, -°· po nich z realną. pomocą tochnicz· Kapeluszniczego Oddz. „A'' 1'°Spólncgo celu. B. Driiew. 

to pracy p i-ęknie wyczyścić, Jak ną., 

i pokazał eo umie. 
A 'polcazał naprawdę. W par. 

tii majstra. Filipczaka pracują 
64 krosna. automatyc~ne, a prze 
ciętny odseteń „primy" wynosi 
95 procent. 

Ileż to razy powtarzał tow. 
Filipczak „swoim" tkaczkom, 
że wtedy gdy zauważą., iż 11itka 
się zerwała, że błąd dostał się 
do materiału, trzel:)a. zatrzy­
ma ć warsztat, wszystko poprn. 
wió i dopiero wtedy na nowo 

~auważycie, że coś się psuje, żo 
nie wiadomo dla.czego nitka się 

często zrywa, to nie czekajcie 
aż dziury w materiałach będą, 

tylko zaraz do mnie w 
0

krzyk, 

że jest źle. 
- Bo waszym ob-Owiązkiem 

jest krzycze6, a moim maszyne 
naprawia6. Zrozumianof 
Zrozumiały to tkaczki, zro· 

zumiało i oceniło kierownictwo 
zakładu, Rada Zakładow11. .o or_ 

puście w ruch kr-0sna ""'""~ nartvjna_ 

Po prze f Qdzie maszyn oka· 
zalo się, że wiele z nich jest zu­
pclnie lub częściowo zniszczo­
nych, wobec czc•go umówiliśr.1y 

się, że w dniu 12 bm. przyja<ią. 
do wsi specjalne ekipy ślu~arzy 
i stolarzy i wyremontują. sprzęt . 

Jeden z gospodarzy, któremu 
popsuł się kierat, a repcrncja 
miała kosztować 10.000 zł, nie 
wierzył, że zrobimy mu „za d:ir· 
mo''. Pocrzą.tkowo nie chciał 
nawet słuchać o reperacji, twier 
dzą.c, że będzie musiał sprzedać 
krowe, aby wlq:yć koszcy. Do-

Podejmujemy nowe zobowiazan;a 
Załoga ZPO im. dra Próch'li· 

ka postanowiła wykonać pbn 
III kwartnłu zamiast do 30 lip· 
ca - na dzień 25 lipca. Wyko­
nanie planu o 5 dni wcześniej 
przyniesie nam GfiG tys. złotyc h 
o~zczędności, według cen z rn:~7 
roku. Dalej zobowiązano się 
plan oszczędnościowy, wyrażo 
ny cyfrą. 1.963.000 złotych, wy­
konać na dzień 22 lipca, zaś 
plan jakościowy utrzymać w tej 
w.vsokości, jaki zało11a :fabrvll 

o~ią.gnęła, tj. 99,1 procent. 
Poza zobowią,zaniami produk· 

cyjnymi załoga naszej fabryki 
postnnowiła zwięki;zyć ilośS 
rzłon ków 'rowarzystwa Przyjnź· 
ni Polsko-Radzieekiej z 91 na 
150, zorganizować występy św 'e 
tlicowe na wsi, rozszerzyć akcję 
kolonii 'l'l'.YPOczynkowych, Or'1J; 
wybielić i uporządkować kil1u1, 
pomieszczeń fabrycznych. 

:itoreS1POndent „<Hosu'' 1 
L. P. li 
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Gdy do gdyńskiago portu 
handlowego przybył statek ra 
dz'.ecki „Marszałek Goworow" 
ładowny bawełną, robotnikom 
portowym robota wprost „pa­
liła się w rękach". Maryna­
rze oświadczyli po prostu -

„Towa.rzys;i;e robotnicy! 
Zwraca.my się do Was z ape­
lem o ja.k najszybsze wyłado­
wanie ł załadowanie naszego 
statku. Chcemy zdobyć pierw­
sze miejsce we współza.wodnl­
ctwle między naszymi statka­
mi handlowymi". 

Nie trzeba było polskim ro­
botnikom silniejszych argu­
mentów. Nie będą na nich na 
rzekat:. radzieccy towarzysze 
z „Goworowa". O trzydzieści 
godzin wcześniej załadowany 
odpłynął od brzegów radziec­
ki statek, a robotnikom długo 

..... :··· , .. ~:~ z portu gdynsklego zgodnie z 
,,rozkładem" wyładowany w 
czasie o 24 godz!ny krótszym. 
Przykładów takich można by 
przytoczyć wiele. 

* * * 
W porcie ruch. Kilka zagra­

nicznych statków kołysze się 
przy brzegu. Łopoczą na wie­
trze flagi obcych państw. Stąd 
przyjechał do nas cennf su­
rowiec - ba.wełna, stamtąd 
ruda 'Żelazna. Trzeci statek 
przyw:ózł tzw. „drobnicę". 

Zaroiły się okręty od ruch­
liwych pracowników „Porto­
robu". Wyciągają spod pokła 
dów paki i bele. Skrzypią 
dźwigi, których chwytl:!.we 
mack'. przenoszą towar z po­
kładu na ląd. Tam czuwają 
JUŻ setki ludzi z małymi, ręcz 
nymi wózkam1 - uwożąc ła­
dunek dalej, do magazynów 
portowych. Potem łańcuch się 
zmienia: z magal:ynów wędnr 
ją na statki nasze - wypro­
dukowane w Polsce - towa­
ry. Dz;ień i noc na trzy zm'.a­
ny pracuje prawie 3.000 robot 
ników gdyńskiego „Portoro­
bu". Hasło ich - to: „szybko, 
dużo I ostTO'Lnle". Waime jest 
bowiem, aby podczas przeła-

dym tygodniem wzrasta więź 
przyjaźni t WSPółpracy mię­
dzy pomorskimi robotnikami 
I chłopami. 

Ale najchętniej rozmawdają 
„portorob:acy" o swej pracy 
w porcie. O tym, że zdobyli 
pierwsze miejsce we wspołza· 
wodnictwie z Gdańskiem, że 
dzięki nim statek handlowy 
„Lechistan" mógł zrob'.ć w o­
statnich miesiącach najwięk­
szą Jlość obrotów. Opowiada­
ją o awans:e społecz.nym wie 
lu robotników, zajmujących 
dziś k'.erownicze stanowiska. 
Dyrektor oddziału gdyńskie­
go jeszcze nie talt dawno pra 
cował jako robotnik portowy. 
Mówią z błyszczącymi oczyma 
o wspaniałej odbudowłe zni.sz 
czonego podczas dzfalań. wo­
jennych portu rdyńsklego. 

Silne, muskularne ręce 
wskazują na rysujące się w 
oddali kontury licznych dźw! 
gów. 

Taki jest port dzisiejszy. 
Wolą robotnika polskiego. je­
go niestrudzoną pracą - z 
każdym POkiem będzie więk­
szy i potęinłejs'J:y. 

H. f'a.msonO'WSka 

.Akcja zalesieniowa prowadzona przez Administrację Lasów 
Państwowych ro.i;wija się systematycznie z roku na rok. 

. W czasie cstatniej wojny lasy polskie zostały zdewasto· 
wane przez gospodarkę okupacyjną, której ofiarą padło około 
1 miliona. hektaTów drzewostan u. Bilans zalesieoia w ostatnim 
czteroleciu zamyka l!tię cyfrą 207.728 he"k:tnrów. Powierzchnia 
przeznaczona do zaleAienia w roku bieżącym wynosi 122.351) 
hektarów. W teo sposób jedna trzeeia zniszczeń wojennych w 
gospodarce leśnej zostanie pokryta. 

Prace zalesieniowe prowadzone sę. pod kątem przebudowy 
lasów polskich w kierunku zwiększenia ilości drzew li§eia~tych 

dunku nie uszkodz!ć bel lub K d li k 
brzmiały w uszach serdeczne n:e zamoczyć worków tkanin, ' ' a n a a - n a ry n u słowa marynarzy: „Dziękuje- cukru i cementu. Za dobrze 
my, nie zapomnimy, opowie-
my w naszym kraju. jak po- wykonaną pracę robotnicy o- T owocowym 
traficie pracować". ~~ik~~! p~=m~~·o;daro~: J~rć rzeba niezwłocznie poskromi~ 

O tym, jak pracują robot- wysokie. 

~i~~t~:ortoro~~::ud~i~~~::~ Podczas •pra:y ~udno „u- apetyty kombinatorów i paskarzy 
WSzyst'-'ch pracowru"ków por chwycić" kogoś nawet na k'.1- o d · · 3 · d l l ''"1 zk d go zm1e ·eJ na ranem\ ty e, i e im potrzeba na pokry- węszą za tym czego w danym 
towych, świadczą podZ:ękow~ ka minut rozmowy. S 0 a targowisko warzywno · owoco· cie zapotrzebowań swoich klien· dniu jest na. ~=ku mało. Je"" 

· · ki ł · t l d każde)· chwil!., przegadanej na ul Ł · · ki · 1 „_ = rua, Ja e nap ywaią s a e o ek we przy . agiewruc eJ -;{ tów na dzień bieżący. Nadmiar ap. przyJ·echaly tylko dwa liib 
l k . h rt · d · próżno, gdy robota cz a. · · · · f po s ic po ow o wgra.n1cz . . p Jest JUZ prawie wypełnione ur· danego prod11ktu pozostaje na trzy wozy z kalafiorami, ob· 

nych armatorów (właścicieli Lecz 0 okazję me trudno. 0 k · h d · · h d ó " południu zaglądam do świe- i_nan ami. oraz samoc o ami •nę wozac pro ucent w do czas•.i, st~~iają" te wozy i kupują z 
przedsiębiorstw okrętowych). tlicy robotnicze)·. Spotykam zarowymi, które przywiozły wa- gdy tracą oni nadzieję na sprze· =. eJgc. a c_ały ładunek. Następ-
Każdy dzień, każda godz:na rzywa i owocow d 1 h d · p t I · 

t k t „ Porto . e z a szyc O" arue go o us a oneJ cenie. me _srndaJą 'na wozie i czekaJ·"· zyskana nę. wcześniejszym o- u a ura same ,,asy " k r Wó d h d d ł „ „ · · ł · k robu", przodowników pracy: 0 JC. wczas to oc 0 zą 0 g n~u -Jeśli w dalszym ci<>gu kalafi.·1l· prozmeo,1u i za adowan1u s ra J t · · P k k b" t " k 6 d k „ Ryszarda Kamińskiego, Lud- es Jeszcze ciemno. o ryn u „ ~m ma orzy , t_ rzy y ~i_1· ~-·y nie nadchodz• lub nadńlllzie ca postój statku, a zarazem k · h rto · łód 1 • 1 hł k" h "" ~'*' wika MikołaJ·czyka. Józefa ręcą, się u w~cy zey i Ją. c opom ceny, Ja -ie un -11ę ie_ mało - cena ich '""'.H„..,. 
zwiększa jego obroty i przy- · 1 k t k ó b ./)I b "'··'"<)~u . Rosv.~klego, Stefana Wa.Jer- spec1a na as a upc w ez pa· puuo a. nie_ skacze w górę. Byli'my nosi większe zyski. Nasze pan ....., t •" k d · " · ~ da.ka 1· wi"elu innych. OkazuJ·e eo,,.,w, tzw. „ ana z1arze ·. Traci zawsze na tym proda· świadkami, J"ak w nocy z po~ stwo zaś, które w wypadku B d · · ś' ó k k 

d 
stę, ~e należą oni do ,,aktywu" a aJą. om zawarto c woz w, cent i onsument, a zys uje niedziałku na wtorek grupa ka prze łużonego postoju zagra- " · 'T · 'k · h k k " ru'.cznego handlu obow.iąz.ane świetl'.<:owego z.es.polu, który pytaJą o ceny. ••:J. razie m t me urtowni • tóry z chęci zysku n~dziarzy'' o godz. 4-ej zaku· 

jest płacić odszkodowanie w llczy około 200 osób. Trzeba nie kupuje. Wszyscy czekają na przeciwdziała zniżkom cen, ja· eiła wóz kalafiorów, płacą.c po 
obcej waluc!e, 4.zięki sp:rawnej prz.yz.nać, jest to liczba dość ustalenie jaka bQdzie podaż, kie powinny następowa~ przy <>0 zł za sztukę po to, by towar 
i szybkiej pracy „Portorobu" pokaźna, świadcząca, że ritbot czego będv.ie „za dużo'', a cze· dużym dowozie. Towar zaś, któ ten w godzinę później Pprzeda6 D I • nie jest nłgdy narażone na ta nicr portowi zdają sobie do- go „za. mało". W. zależności nd ry został zakupiony poprzednie- „r. rąrr.ki" hurtownikom po iO DU . oar1a kle zbędne koszty. Statek ho- brze sprawę ze znaczenia świe ti;-go „kształtują" się tutaj ee· go dnia za cenę poniżej je~o zł. Taki sam handel ła:dcuszlto-

9 lendersk:i, ładowany w Rot- tlicy. ny. wartości, sprzedają, panowie hur wy był tegoż dnia uprawiany ku CZCi terdam:e w ciągu 19 godzin „Portorob" gdyński ma pod Ko8 zty własne wytwórcy rue townicy nast9pnego dnia rano z truskawkami. 
rQbotnicy gdyńscy rozładowa- 3woją op:eką trzy majątki pań ~gryw~ją tku _żakdnej roli. Hka~- z dużym zyskiem. I ta hiRtoria Przy takiej organizacji ryn. 

BI • li w ci".'"' 10-ciu. "'asz trans- stwowe, w których organizuj'? "'uje s1ę ta Ja na amery au· powtarza się w kółko, z dnia na k · . . ~-01ewa ąbY "'' k" d . H . 11 Jasne J<'St .dlaczego ceny pX, atlantyk „Batory" przybył z żłobki przedszkola świetlice ~ -iej gieł zie. urtowmcy pry· dzień. Il ocó . 
<e:7 ' ·.·td. "'; k-"„" niedzi~lę rusza.ja watni w razie nadmiaru pew- Specjalne pole do popisu na w w i warzyw, mimo pew-13 czerwca odbyła się w Sofii ostatniego rejsu z jednodmo- n ...,,..„ „ h d k 6 k . !' k . k d . " c· nych niere1,"]llarnych skoków '!ł' wym opóźnieniem, a wyruszył na wieś ekipy gdynian i z każ nyc pro u t w za upuJą. ty Ko ryn u maJą " ana r.rnrze . i dół i w górę, s• J·ennak zawsze 

z udz.l nłem członkó>?" Prezydium .„-------------------- "" bardziej wygórowane niżby to 
Zgromadzenia Narodowego, w p O WIE SC I rzyni, mulaci i biali wyro- dziesięciu laty w „kakao- zepchniętych do roli paria można było na zdrowy rozsądek 
przedstawicieli rządu, korp~su ,,Ziemia krwi i bnicy, opuszczali swoje w,ej" prowincji Ilheus, w sów wyrobników oraz dra- przyją~. 
dyplomatycznego i organizacji przemocy" Jorge dzieci i żony, aby dla nich stanie Bahia. Opis ten pieżne sylwetki magnatów Znajdujący się na rynku 
spoleeznych uroczysta akademia Amado przenosi szukać zarobku przy kar- przejmuje swoją grozą, kakaowych. Narastający P'._zedstawiciele jedynej mstytu· 
z okazji 25 rocznicy śmierci nas w krainę pełną egzoty czowaniu lasów i uprawia- bezlitosną prawdą i potęgą konflikt, którego zażartość c.p społecznej, zajmującej się 

ki i grozy. W wyobraźni niu kakao. Ciężka praca, dramatycznych konflik- potęguje brak jakichkol- handlem owocami i warzywami nestora. socjalizmu bułgarskiego , . l h Spółdzielni OgrodniczeJ· _ 
ł . .,,...., naszej wyrasta, dzięki nie głód, wyzysk, malaria, ty- tow. Oba zwalczające się wiek hamu ców moralnyc 1 za ożyc1ela Biiu; Dymitra Bła. f d h ł d · b cie majn żadnych w tym kie· pospolitemu kunsztowi pi- us, wycieńczenie i nie rza- ro y są wszec w a nym1 niweczy - niczym urza- ~ 

gojewa. sarskiemu autora, barwny dko śmierć, kładły kres panami życia i śmierci ca- setki istnień ludzkkh. Ka- runku instrukcji - są wobec 
Czło nek Biura Politycznego d ł · · · · · d lk" k · k , takiego stanu rzeczy całkowi-kraj dziewiczych puszcz złudzeniom, zamykając ro eJ prowmcJi 1 narzucaJą ż y etap wa 1, tora on- cie bezradni. 

CK BKP, Potomow, wygłosił brazylijskich, słonecznych gę odwrotu do normałnego swoją wolę i kaprys prze czy się zagładą iednej ze 
referat o życiu i dziele wybiL lasów i kwiecistych pól życia: mocą i siłą pieniądza. Wła- ścierających się ze sobą 
nego ekonomisty myśliciela kakaowych. Ten wielobar- Na tle tych ponurych dze administracyjne, kler, stron, znaczą ślady mor­
bułgarskiego. Potomow podkre wny pejzaż dopełnia jesz- stosunków Amado kreśli sąd, instytucje polityczne, °dów, zbrodni i pożarów . 
'l1"ł zaeług1· p0 tr1"otvczne Błngo cze J"eden kolor, kolor krwi W p1"ękneJ· pow1·es'c1· A­
~wa, ;tÓry ju: 70 Jlat temu D:l która zrasza każdą piędź ~:::::::_E·u11111ntu11t„tn1nu1Juu1011111ru11g111111e11011ntft.1111u1mnnt1111au111dn11uoun1111u111u1111111t11111111:::::~:::1 mado należy przede WSZYS-

1 . . ·1 1 ł . ziemi brazylijskiej i która tkim podkreślić ostrość ry 
ezy~1.e occm r01 ę spo cczną i J·est źródłem bogactwa 

l·t · k d · sunku postaci ·i fascynują-po 1 yczną, Ja a przypa me w wielkich plantatorów ka-
b · z 1 • 1 k • cą plastyczność tła społecz-

udziale klasie ro otmczej w kao. iemia ·rw1 nego akcji. Książka jest 

rozwoju i ksztnłtow'aniu przysz W powieści . SWOJeJ pi~ ==:_~===:_ • ===.~~====. wymownym dokumentem lego społeczeństwa socjalistycz_ sarz cofa się w niedaleką historycznym i obyczajo-
nego. przeszłość, kiedy to w wym epo~i. płomiennym 

Referent pn:ypomni.nl, że Bla Brazylii rozpoczęła się era 1 przemocy oskarżeniem klas panują-
gojew w 1892 roku założył pod „gorączki kakaowej", któ- :_.: :~- cych, budujących życie na 
waliny organizacyjne, z któ_ ra zapoczątkowała olbrzy- feudalnym wyzysku i ucie 
rych wyłoniła się awanga.raa mie fortuny, zbudowane na „..,.„„„„„„„111uu1111111murnum111111111•1111111111111111111111u11•1111111111111111111111111•11111111"t miężeniu robotników. Jes1 
klasy robotniczej bułgarskiej niesłychanym wyzysku i zarazem dziełem dojrzale-
partii socJ"alistyczneJ· po Z{irga_ krzywdzie robotniczej. By- dzieje dwu bogatych rodów policja wszystko to ły to czasy, w których za-. plantatorskich, których zie płaszczy się w niewolni- go kunsztu pisarskiego 0 

nizowaniu jeszcze wcześniej, w pach kwiecia kakaowego mie przedziela wielki czej służalczości przed mo- zwarcie skomponowanej fa 
1885 roku pierwszego ugrupo_ wabił rzesze amatorów ła- szmat puszczy, stanowiący żnymi plantatorami, któ- bule, napięciu dramatycz­
wania. socjal.demokratycznego twego zysku, wszelkiego przedmiot pożądań obu rzy dyktują swoją wolę nym i porywającei ak~j:; 
w Petersburgu. Referent · po. autoramentu awanturni- str{)n. O ten las rozpoczy- przy pomocy straży przy- Czytelnikowi polslnt!m11 
święcił wiele miejsca w swym ków, oszustów, przestęp- na się zażarty bój, w któ- bocznej, składającej się z warto gorąco polecić za7.na 
wspomnieniu walce 13łagojcwa ców. Do pracy w puszczy rym przeciwnicy nie prze wypróbowanych morder- jomienie sie z tym d7.teiem 
z na.cjon;i,lizmem, podkreślając, brazylijskiej, nadającej się bierają w środkach, byle- ców i siepaczy. Życiem antyfaszystowskiego pis3 . 
~6 Bulgaraka Partia. Komun!. - ze względu na niezwy- by tylko zgnębić wroga i włada pieniądz, którego e- t . 

kłą urodzajność swojej gle zawładnąć bogatą zdoby- gzekutywą jest kula rewol rza, reprezen UJącego po-
styczna. powinna. kontynuować by - do karczowania pod czą. Amado szkicuje wyra- werowa. stępową Brazylię, walczą-
1 pogłębiać tradycje internacjo. plantacje kakao, ciągnęły zisty i pełen ekspresji ob- Autor maluje w przepię- cą 0 wolność i sprawiedli­
na.listyczne, przejęte w &Da.dku również rzesze nędzarzy raz stosunków społecznych knych i niesamowitych wość społeczną. 

JIO BłaJojewie. w DOSZUkiwaniu nracv. Mu oanuiacvch nn:ed kilku- · wnrast barwach truedi4= Roman Kant 

Jak · nas poinformowano w 
Spółdzielni Ogrodniczej, handel 
hurtowy warzywami i owocami 
mial być z dn. 15 bm. całkowi· 
cie zreorganizowany Trzeba jed 
nak niezależnie od tego, przedsię 
wziąć kroki zapobiegawcze i u· 
sunąć ,,kombinatorów" z tere· 
nu rynku, nby położy~. wresz. 
cie kres spekulacji owocami. 
To co się dzieje w naszy!D „han 
cln'' hurtowym owocami, nie 
może m.ieć dłużej miej~ca. Lud· 
ność czeka na tanie owoce -
chłop czeka na godziwą, zapła­
tę za swe produkty. Nie można 
pozwoli:, by garść podejrza­
nych typów robiła miłio!ly, 

zdzierając ~kórę i z chłopa i z 
robotnika. 

POMNIU 

tv\ ICKIEWICZI\ 
Ofiary pr2'.}'jmuJe Reda.kcJ• 

... GłOSll"• 



O l O S T O M 'A' 5 Z O W S ~ 

KrenikaTomamwawszyscy pragnq się uczyć! ~:~!e~:f:..C! 
Konferencję PZPR 

67-letnia tow. Lasowa nie chce być „ślepą" w sobotę i niedzielę obra-
w ramach prowadzonej mogą tÓ\\'11ież korzystać z dc l wy, jaką odbył rejes~rato~jjuż ,stare, pr~g~ien;y się na1;1-- dować będzie w Łodzi Wo· 

walki z analfabetyizmem, ko- brodziejstwa nd1ild . ob. Szymański z ro~otrukaml, czyc czyta~ i, pis~?· bo me jewódzka Konferencja P. z. 
misja rejestracyjna zakoń- z ogólnej liczt>J zarejt'stro tow. Lasota wyraziła l?łębo- chcemy b~c slepe · P. R., na której obok spra­
czyła pracę przy rejestracji wanych analfa;,c,t6w i ;Jółan- kie zadowolenie i uznan~e dla R;obot~1ce Lasota? Ferlac- wozdań, omówienia zadań 
analfabetów i półanalfabe- alfabetów w w1drn powyżej Rządu z powodu orgaruzowa ka 1 Papierska nalez~ do. ko- stojących przed Partią 
tów, zatrudnionych w PZPW lat 50, większośe 1w1gnie się nych w całym, kr~ju kur<;Ó'.v biet postę?owych 1. biorą i dyskusji, wybrane zo­
Nr 29. Ogółem zarejestrowa uczyć. dla analfabetow 1 półanalfa- czynny udZiał w życm spa- staną nowe władze woje· 
no 72 robotników w tym 54 67 letnia tkaczka Lasota betów i żegnając km;nisję po łecznym. wódzkie naszej Part:i. 
analfabetów pół~nalfabetów Feliksa wraz z koleżankami wiedziała: „Choć jesteśmy K. K. Tomaszów na Konferencji 

j{OM:'CJ WINSZUJE1'4'i 

Czwartek, dnia 16 czerwca 
f949 r. 

- 18-tu; a~alfabetów wieku 6ć letnią Ferlacką Katarzyną _ reprezentowa& będą: tow. 
ponad lat 50 - 47 osób, pół i 55 letnią Papierską Stani- Ska owocarsku - warzywny Jan Balcerski, Józef Cłapa, 

Dziś: Boże Ciało 

analfabetów powyżej lat sławą, .dowied~iawszy się o_ aep Antonina Dębiec, Eugeniusz 
50-8 osób. . odbywaJącym się w PZł'W Duszyński, Zofia Grabow-

Jak wia?omo, przymusow~ Nr ~9 ~pisie ana~f~?etó:v, otwiera Powszechna Spółdzielnia Spożywców ska, Mz.ria Jamioł, Maria Ja 
mu cbow1ązkow1 ucz.,,szcza zgłosiła się do komISJl reJe· . . . niak, Jan Książek, .AnltonJi 

W~SZE TELEFO,NY nia na lekcje nauki czytaniA. stracyjnej z prośbą o wcią~- . W związ~u z ar~yk1;1łem, Ja I rama o uzyskarue lokalu skle Mazurek, Alfons Mirowski, 
Straż Pota.ma - 1>1 i pisania podlegają wszyscy nięcie ich na listę uczestm- ki i;:zed kilku ~~m1 dru~o- powego. . ·~· Stefania Romaldowska, Ta-
Milloja. Obywatelska - ł7 analfabeci i półanalfaoeci do ków organizowanego w :a- wahsmy, oma"'.71a~ącym .me- OnegdaJ , :p:ze.dstawi..,iele deusz Ra.k, Franciszek Sul-
l>worzec KolaJoW7 - ł lat 50-ciu <·bojga płci. ale i bryce kursu dla analfabetow. zdrowy st~n, Jaki panuJe w Z~r~ąd~ zwrocili się ?o y.'ładiz ma, Józef Stańczyk, Wacław 

_._ po 50-tym roku życfa. rh•~tn i W czasie krótkiej roruno- Toma~zow1e na ~nku wa- m1e3sk1c~ o ułatw1erue w żęcin, Brnisła,wa .żerom-
ADRES REDAKCJI: R.S.W. rzywmczo-owocarskirn, Za- u.zys~amu. skl~pu na Pla?u ska, 'Stefan Pietnak i Jerzy 
Prasa" Plac Kościuszki 16 • k R k• • rząd PSS komunikuje nam, iż Kościuszki, tuz obok rozdziel Fąfara.. 

telef. 250, godziny przyjęÓ Wyciecz a z o IClll zagadnienie to było rówi:ie.ż ni pis:n „~zytelnika". . Poza tym na Konferencję 
10-12. · d ł T 1 \ tematem narad władz m1eJ- Pomewaz, we~łt;g wszelkie zaproszenie otrzymało k'..1-
!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!l!ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! z w 1· e z,· a o m a s z o w scowej spółdzielni ~ ··~ naj. go pray,rd?podo~1enstwa, pr~y ku aktywistów z terenu na-

bliższych dniach rznaJdz1e swe załatw1aruu teJ sprawy me szego miasta. 

Odpowl.edzi· · RedakcJ·1 . . . . . . - rozwiązanie. napotka się na żadne trudno w . ód k Powiatowy Zarząd Gmln I ~ednym ~ WJ~lu. do ~•. or,~w ~o- Powszechna" weszła już ści, Tomaszów w najl>liż- Konferencja OJ ew z a 
St CZARNECICT Sprawa nych Spółdzielni „Samopo- JllSZU .r?o<'l~n~kkow itckh.opow. w" kontakt ze Spółdzielnią szych dniach bę.dzie miał i jej wyniki n;ewątpliw: e 

· Młodz1ez wieJS a a samo wniosą wiele i przyczyn: ą poruszona w liście.Obywate- moc Chłopska" w Tomasza-. . .. , . t Rolniczą ,Samopomocy sklep spółdzielczy, który w się do większego uaktywnie 
la jest sprawą ściśle prywat wie gościł u siebie wycieczkę Ja~ 1 mi~F~a p~agną. ~~~ Chłopskiej", w 'której rękach poważnym stopniu wpłynie Q:a organizacjj partyjnych 
n~ i z tego względu list młodzieży wiejskiej ze Szko- S~Juszu. . i z!ł. w 1.'S~~~vch znajduje się zakup i hurtowa na unormowame dotychcza- r.a terenie Tomaszowa, a to-
wasz lll·e moz·e byc' opubliko- ły Spółdzi~czeJ' w Rokici wie~ . mkozlntoscl \eh cs·w· 1·a sprzedaż warzyw i owoców i sowych stosunków na ryn- 1 · · przezyc u urany , · . . . . k . k' warzysze de egac1 w czasie 
wany nach Młodizi działacze spół- t h · rt 1 w teJ chwili czyruone są sta- u warzywrucrz;o-owocars im. obrad i dyskusJ'i podzielą s:<> · . . · owyc 1 spa owyc i. „ 
~waża~y, że w wym1~~0- dzielczy zapoznali się z tym, w czasie wycieczki jej kie- swymi doświadczeniami, co 

neJ sprawie Obywatel wm1en co ich jako fachowców naj- rownictwo zwr•'.i.:::ło się do t , h of a· ar n a TBS w r1astępstwie zmieni ; zli­zwró<:ić się do Z~rząd~ O~rę bardziej interesuje, to znaczy przedstawiciela miejscowy~h QftCUC kwiduje dotychczasowe bra 
govyeJ Mleczarni Sp~łdzi~l- z pracą i działalnością spół- władz ZMP z pr'.>Śbą o naw1ą Na Towarzystwo Burs i manowi.cz B., inż. Chudziń- ki i niedoci ągnięcia oraz 
~~ lub n11:wet bezposredmo dzielni. Mogli się zetknąć na- zanie kontaktu z ZMP-owca Stypendiów wpłacili: ski, H. Chudzińska, Jance- usprawni tok prac organiza-
do .Centrali Spółdzielni Mle- ocznie z tA. gał<>zią życia w mi z terenu ich szkoły. Dy- R d N' d' 'edzki zł wicz Czesław Janiszewski cyjnych i politycznych na "' k J · ki h i"< ... • • • yszar ie zwi . • t · cza:rs o- &Jczars c · której po uk~ńczeniu sikoły rektoz: szkoły. ~.~pawmł, ze 1000 in. E. Borzęcki _ zł. K., Jędrychowicz J., Jakub- naszym ereme. 

L. FILIPIAK. Do spraw będą pracowac. młodzież w naJbU7.S~y111 cza 1000• z Gorzelak _zł 200 czyk L„ Jaworski S., Jawor -a:--d .b 
poruszonych w Waszym liś- Dyrekcja PZGS „Samopo- sie postara się odwiedzić któ B :Ruriński - zł. 30'0 L'. ska J., Kiełkiewicz J., Ka- Nowa s1e ZI a 
cie !):Owróeim:y: w najblits?:ych moc Chłopska" clciłożyła rąś z tomaszowskich fabr~k. K~akowiak.-zł. 300, z. Wal- miński H., inż. Kwaśniewski, 
dnia~h. wszelkich starań, aby uprzy- Zarząd Miejski ZMP me- dek_ zł. 300 R. Kurnkiel- C. Krajewski, Kołodziejczyk władz ZMP 

jemnić pobyt swym reiłyzr wątpliwie. wykorzy~ta ten zł 300, J. Kawiński _ zł. K., dyr. A. K~rycki, Ka~per- Zarząd Miejski Młodzieży z życia Związku gościom. Własnym też autem moment i w krótkim cza- 300. czyk W#, Kosiada G.~ Kmcel ?olskiej w Tomaszowie Ma-
• . . zawiezi~no. w!cieczkowicz6w sie jeden z zespołów fa?ry~z w ootatnio podanej liście K., ~;yc~ka E„ Kuzma . K., zowi~ckim .zawiadamia, .że 

h WfQŻUIÓW polttycznych nad N1eb1esk1e ~ródła i do nych czy szkolnych WYJe?z1e mylnie podano nazw\sko _ Kammski Z., K;askows~1 J„ z dmem 20 czerwca br. lłle-
. 1:J~._L . Grot, a poza tym, młodzież do Rokicin, aby wspólnie ; J. Wiewi'6rowski, prostuje- Kl~uze K „, Kwiat~ow~k1 ~·· dziba władz miejskich z. M. 
„;siw tych dniach Zanzą(l zwiedziła. Zarzą:l Miejski i młodzieżą wiejską przeżyć kil my: zł. 200 _ wpłacił Jerzy Khszewsk1 M., Klimkiewicz P. zostaje przeniesiona z do 
11ł~.Cłdzki Związku b. Więźniów kilka ciekawszych obiektów ka miłych chwil, które są póź- WiórkQwski. . .\.., Koprowski L. I tychczasowego lokalu przy 
Politycznych rozprowadził Tomaszowa. iej tak miłym w~pomnieniem. Do dnia 13 czerwca zam- Pozostałe nazwiska przy- ul. Ochotników Wojennych 
międz;r .s~ Ę>Odopiecznymi Wycieczka ta była jeszcze . (sj) kniętych zostało 125 ogniw, pumnimy w następnym nu- 36, .do ~owego l~~alu przy 
paczki zrwn~s~owe. ' w ramach których' wpłacono merze. Alei WOJSka Po1sk1ego 2. 
Pacz~ w ll?sci ~oo otrzy- Listl} nasz)}ch Cz)}telników 106.580 zł. 

mały sier~ty i półsieroty po w związku z zamknięciem Na ..,arqinesie 

~~ęa~~~~c~za~o~~~;~y~~: Nie psuć ludziom odpoczynku! :;~i~~~aktór:r;~~:~~:f:- Fes1·1walu 11uzyk·1 Ludowei· 
centracyjnych Wl~zmach. . . , . . . . bnie zo.stl~y przeoczone m 
Zarząd G;rodzki p~ypoml- Spała Jest osrodkiem w~· 1 >cy, kilimy .bez a~t~ aru przez wywołanych. Do 13 I nasze miasto włożyło pe dość jałowym gruncie nale-

na w~zystk1~ członkom czyn poczynkowym, ale czy moz- rus~. Spa~a ~est InleJscem, czerwca na apel nie odpo- wien wkład w ogólnopolskie ży się tym wysiłkom oddać 
n~ 1 I?~opiecznym. 0 ko- na. wypoczywać, gdy w sa gdzie ~0~8: 1 trzeb: d 0~P?· wiedzieli: uroczystości Festivalu Mu- należną pochwałę, zwłasz­
meczn~sc~ regulowama skła- mym jej centrum rorz:bijają czyw~ci ff zie przyc ? Zl się Adamiak, Astel F, Atlak zyki Ludowej. Dyrektor cza, że i strona wizualno-ko 
dekSkfillł dekis~ęcznych: ł 1. się i buszują tam i spowro- odś~ie~;i.:ckpł_uet;i- pcohwoiwetar;es~ę' K., Baranowska C., Barano- Stanisław Wilczyński dał stiumowa jest barwna i zaj-

a mozna wp aca1.: co . odz a nie ucie ac i 1.: ki W B' _,_ z B · 61 , b M 1 t · · 1 · · d 
d . . k ta . . tero auta wszelkiego r a d t . iasku ws ., mt= ., OJar- wsp me z o . a gorza ą muJąca, meza ezme o pew-
zi~nrue w se re riacie ju? prze umanami P · ska . H., irnz. Buchwic, J. Cholewińską bardzo miły o- nych nieuniknionych niedo 
Związku w godz. 15-19· Drogi są pełne piasku i PY P~nosząc t~ 8P:S-W~ - Bloch, J. Banaszkiewicz, Z. brazek ludowy „Odgłosy ciągnięć. Teksty dobrze ak-

łu, totet w wyniku tych 88• ~raz:uny nadz~e~ę, ze ~b P?· Byszewski, Cichecki W., B. wiosenne". Na tle nastrojo- tualizowane przez A. Sus­KOIDUDikaCj3 kOlejOW3 mochodowych harcy miejsco wiedi:ue czynruki spr. u~ą Dylewski, K. Dylewski, H. wej dekoracji przewinęły się ką. 
waść wyg}4da jakby była roZWlązać to. z~gad.nie~e. Dylewska, Z. Durski, Doni- sceny wokalno - taneczne, Niedawno odbył się też 

ze Spałą otulona kłębari dymu. ~ydaje na~ ~1ę~ ze tak Jak giewi.c~, z. _Dylówna, Fojer~ na ?gół paprawnie wykona- popis muzyczno - tanec;zny z dniem wczoraJ'szym uru a.n· k . że . me wolno. J,e~dzić po par. M., Filipowicz W., Gruszczyn ne 1 pociągające swą prosto Szkoły Nr 8 Dziewczynki . . Je l narze aJą, nn kach w miesc1e tak samo z k' s G d 'ń~· · J G t · 'h ś d 1' ś · S · · chom1ona została komunika , k dl . · . • . s t ., ru z1 ::sr.l • ur- ą l ,.,ezpo re n o c1ą. am odśpiewały przy akompania 
cja kolejowa między Toma- „cos" .w . o ~ tI-pa ~ ~~i powodrz;eruem mo:Z:z:a ogram- man W., Gabrysiewiczówna inicjator zastrzegł się w mencie akordeonów szereg 
szowem i Spałą. przek~aJą Je .zą:yc . zi- czyć ruch ~oł~wy 1 w .spale. M., Garecki S., Górski A„ swym przemówieniu, że jest utworów chóraln eh w bor-

Z Tomaszowa pociągi od- kus~w ~ w~godru~kicdh, a Jedsz z. pe~nośc1ą mkomu n~e sta- Goldman J ., Gaspersk;, Her- to jedna z prób. Na naszym nie wyćwiczonych nol kie-
h d d 8 25 . 18 10 cze mru m.ilczą, i g Y na - rue się krzywda gdy kilkaset k' ,,. 

c o zą o go z. . 1 . . J"eżdża samochód zasłaniają t , ' t d kilo- run tern ob. Fryca. Szkoda, 
Przyjazd do Spały o godz. ' me row czy nawe. w3; 23 tys1·ące złotych że wadliwe rozmieszczenie 
8 54 . 18 39 twarze czym mogą. metry przespaceruJe się tak · t tó ł ł t 

· 1 
· · . · h 1 · k · · kt • ms rumen w g uszy o ro-

Ze Spały do Tomaszoiwa Nie po to w drua~ W? - s~mo Ja 1 
Cl w~zy~cy, .orzy d' ł b". k d"1 fo . c· . chę niezbyt silne głosiki ze-pociągi odchodzą o. ogdz. nych od pracy człowiek ucie- ~le korzystają 1 me posiada- a a z 1or a na ra o n1za Ję WSI społu. Część choreograficz-

10.54 i 19,55. PrzyJazd do ka za miasto - by łykać Ją aut. - ną prowadziły kierowniczki 
Tomaszowa 0 19.55 i 20.24. kurz, jaki wzniecają ci wszy- Czytelnik „Głosu" Z.godnie~ postanoowiei:iieml ~a~owie 11:3;Z· w uibie~łą z PZPW Nr 28 _ całość wy 

WoJ.ewó~:zJk1~?0 ~ormtetu medz1elę. Zb1orka przymo- padła ku ogólnemu zadowo­
Radiofom.zacJ1 KraJU w ca- sła 23.000 zł. dochodu, przy- leniu - dobrze. Kostiumy 
lym województwie łódzkim czym brało w niej u?ział pełne uroku przy dobrym 
została przeprowadzona kwe 20 par Z. M. P .-owsk1ch. wyzyskaniu harmonni barw. 

KRONIKA SPORTOWA 
GRA ZE „STALĄ". 
DZIS „ZWIĄZKOWIEC" 

I JUNIORZY „LECHII" RE- wie młodych piłkarzy i czy 
MISUJĄ ZE „ZWIĄZKOW- stość gry. 
CEM". W dniu dzisiejszym o go- WIĄZKOWIC" I 

W treningowym spotkaniu „Z -
dzinie 17-ej na boisku obok juniorów „Lechii" i „Związ- „GWAR~IA" 3:2._ 
lokalu z. M. P. rozegrany zo kowca" uzyskano wynik re- W nustrzowskrm meczu 
stanie towarzyski mecz w misowy 1 :1 do przerwy 1 :O klasy ,C" ~,Związ!k?wie~". I-<: 

'lk · tk · k z kową D , L hi'" k ła pokonał meznaczrue rrueJsco p1 ę sia ową l os Y . ruzyna " .ee l . o aza wą ,Gwardię" w stosunku 
pomiędzy drużynami łódz· s1~ lepszą._ F1zyc~~7 na~o- 3:2 do przerwy 1:1. 
kiej „Stali" (dawniej „Me- miast „Związkowiec. WY_ 11:· Gra wyrównana przy te­
talurg ia") a miejscowym zał lepsze opanowam~.riłkL chnicznej przewadze „Związ 

. k " Bramkę dla „Lechn zda kowca". Bramki dla zwycięz 
,,Zwi ąz owcem · był prawy łącznik Gorzał- · · d b l'· S 'd · ' ki · zk · " t · cow z o y i. wi zins „Zw1ą owiec wys ąpi w czyński dla „Związkowclł." (Łącz), Trocha z rzutu kar-
najsilniejszym składzie z bramkarz Bobrek z karne- nego i Rózga w ostatnich mi 
Mokwińskim, Dylewsk:m, go. . . . . . nutach gry, dla pokonanych: 
Chojnackim Lisem i Kwar Na wrrózmeme zasłużył~ Komar i Krajewski. 
cianym. ' z „Lec~u" - Twar?owsk1 z „Gwardii" wyróżnić na 

oraz Wilczak ze „Związkow leży pracowitego Koma'l"a 
ca". ze „Związkowca" - Trochę 

Sędzi.ował ob. Niedźwiedz i Rózgę. 

Ceny biletów 30 zł. dla 
młodzieży i 50 .U. dla star­
szych- lei 'W7.oro·ua 'Z troska o zdro Sędzio'llrał ob. Skwara. 

sta uliczna na . rzecz Radio- Rekordową ilość zł. 1.900 J B 
fonizacji Wsi. zebrała para w składzie: La · · 
Między innymi zbiórka te sot.a Urszula i Kosiemba Cze 

go rodzaju odbyła się w To- sława. S. J. Wędrówka 

CENNIK OGLOSZE~ 
w dzienniku ,,Gł.OS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłosze'6 wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokoś6 l tronu (szpalty) . 
W tekście I za tekstem - 6 tronów PO 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
WielkoM ogłoszefl Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powytej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryr,zne, bilanse f kombinowane o 
100 proc. dro.tej. 

Ogłoszenia w numeracli niedzielnych I świątecznycJa 
o 50 proc. drotej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okoliczno6clo 
WYcla o 100 nroc. dro!ej. 

po województwie 
ŁOWI CZ 

We wszystkich gminach 
powiatu łowickiego zostali 
powołani pełnomocnicy Po­
wiatowej Rady Narodowej. 

ZadanietP pełnomocników 
PRN jest czuwanie nad dzia 
łalnością Gminnych Rad 
Narodowych oraz szkolenie 
radnych w zakresie ich obo­
wiązków. 

Pełnomocnicy PRN. będą 
występować na posiedze­
niach GRN. w charakterze 
doradców i oniniodawcó!V~ , 

I 
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. Codciennie o godz. l:l>...115 ko. ki ,,..__ k -A-"'-ł 

d
. Ga , Dzim.~.fR1. ka.lenda.reyk imprez spo..+n-ch w „_,.,,„, je&t dz.i-i ak.adenn·.-ke s•--"-w-• · .......,perc.za "'""""" cenne zwycię.'.ltwo nad wicemistrzem 

mę. !" ~ieli Zapole~ „Mo. ni .~„;;r """""l "'" ~ - -.iov ...., olimpijslri~ Włochem ... __ di Ili któ -• 
r-iilnoU pani Dulskiej" z- udzia. estety. ba.rdzo skromny. Najcieka.wszł impreą będR'de nie- ona ~dz.i~ w (d~6ch 11:r.tafe- ........, .D<W1 ne m, cy zost ... zdyskwali-
te'fu Jadwigi Chojnackiej. wątpliW'le tra.dycyjny bieg sztafetowy 7 x 2000 m. o pucha.r tach - Koła Uc.zelnia.n~go AZS tikowa.ny w trzeciej rundZie. Kasperczak byłby swą walkt 

przechOdDi .~ Dustl'()wa.nego", któcy odbędzie Bit 0 i Klubu Sportowe.go AZS. wygra.ł niez&leżnie od dyskwalifikacji, gdyż prGwadził wyra.ł-
LE'l'MI '!'EA.TB. „OSA:'' godzinie lO·ej w Pa.rku Poniatowskiego. Start i meta. b1etrn . nie na punkty, 

Plotrkowka ~ sna.jd()Wać ~ będt prl!ed Pomnikiem Wdli~ Pewnego rodza.Ju eweuem<!n· W . . 6wn . 
Oodz. 19.30 - .,Jadzla Wdowa" tem będzie &ta.Tt kilku ,,K6ł Pllll'Wlllle:J, wyr aneJ run 

. ~ wielkim z~tenesowaniu bieg dzisiejszy będzie imprezą Sport-Owych". Między iunymi dzie, nieczysto walczący Włooh 
J&m wywołal bieg ,,E;qiressu znów masową., taką jaką. były :r.aCJ..ebiutuje dzieiaj w Parku otrzymuj& ostrzeżenie za trzy-
Iluetrowanego" wśród 1ieznych nieds.Wllo odbyte w Lod.Zli ,,Bie- Poniatowskie-go Ę:olo Sport-O· · Kas czak bl k · · 
lekkoe.tletów łódzkieh świadczy gi Na.rodowe" i tak jak w tam we" Przemysłu fuej&kiego bra.n ma.llle. ~r 0 

UJe się 
najiepiej lista ~mzeó, która tych na st.arcie spotka si4,! pro· ży meta.lowej (hl.bryk& Nr 22) w tym starem i doskonale wy­
w tym roku je&t im~m.ijąc:i-. wincj.e. z Lodzią.. oraz „Koło Sportowe" p?lzy Gi~ lapuje na. rękawice ciosy prze-

.ADRIA - „.Krązownik Wareg" Wśr6d zgłoszony~h zna1!uJą. Slę W biegu „ExprMs:i Ihubowa mnazjum Państwowym w Ru- .ciwnika. W drugiej rundzie po-
godz. 14, 16, 18, 20, film lio- sztafety na.st~uJąeych klub~':: neg'<)" pobiegn ie '!'Ównie'.i: młi;· dzie P&bianickfoj. nowne .na.pomnie. nie :r.a prz,ętrzy 
21Wolony od lat _14 Boruta (~g1.en.o), Sp6Jllla mywame pr~1wnika. W trze-

:SAl..TYK - „Antoni i .Amtoni- (Łódź), Widzew Stal, Włók· ZSRR ł • ł k• ciej rundzie przewa._ga K&.llper-
na." - godz. 16.30, 18.30, nń<arz; .B~ura (~aków), ty· sta ym CZ Oft· letn czaka. wzrasta.. Jego „sierpy" 
110.30, poranek godz. 9, 11 , ra.rdowia.nk&, 'W!ókn1am (Łódź), • . często doehodą. cruu. Osłabiony 

~lm dOEWQlo~y ~ lat ~~. Włóknian: ~T~w), Włók· M ; ądzynarodowenn Związku Boksersk1sano Wloch ratuje siv trzymaniem, 
BAJKA - „Willn morllłóe - n1arz (Zgien)„ Wlóknial'z 5u . "6 wobec uego ~d.ua pod koniee 

gods. u, 16, l!, 20 (Aleksandrow) Wł6kniie.rz (Pa- OSLO (ob3ł.w .. ) - Na pogie- Na poin.edze«!u dy1kutotvano 1 alki d k:walif!kn" 
(HJYNIA - :Pl'ogra.m aktl!!lmo· bis.nice), Włókniarze ze Zduń· ·dzeniu Komitetu Wykona.wcz& ponadto projekt powiększenia. w ys . _Je. ~· 

ści kraj. i ZfttT. Nr a5 skD.ej W.oli, Zelowa, Bełchatowa, go AIBA zatwierdwno ezłon- liezby kat.egorii walk bokser- W '":adze półc.~~zkieJ ~zymu· 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, li, l~, B~(Ororków) i MO&ZCJ;eni06. 1.ostwo 7-miu państw: Związku skich z 8·miu do 10-oiu. Spra.- ra odl!lósł wyso.a.e .zwyc1ę~two 
ao 21 Tak ·~-• R. ad-'--'L• B „ . wa ta będzie jet1zczo r~try- nad Węgrem Kapoeeti. ObaJ za. 

BEL (dl mlod:s. ) 17. _.._ „ Wlwto • ły!ch zgłoltZeń ~eg<>, 1*garn., Chi.JĄ wft-1 K AIBA wodnicy walczyli jui dotych. 
a ·- • - ,,......,...n Bermud Porto Ri Ju ła- wana pr~ ongreeem ' ,_ · · 

Mnłachow81ii'' - god~ 14:, N . d . . . ' „ oo, goe który odbędzie się w 1950 roku C2'AM ezterOAcOtme l zawsze z 
16, 18, 20 OSZ pora ni". wu i Isla.ndn. . w Kopenha.dze. ~cbl epotkań wychodził WW"Y; 

MUZA - „Opowlełt o prawUi._ znlu· · Ir ołv Ponadto przyJęto na tymeza· Oma.wiane były pona.dto spra- c1ęsko Szymura. 
wym edowieku" - godz. 10: vvt3Df8 lłOlflyłUc·Jffle sowych członków AIB.A. dal-_ wy odpowiedniego wyszkolenia. ~ ronda nM zapowia-
18, ~O, pom;nek ~dz.. 9, 11, Koła Sporto zych 5 pa.ństw: Chiny, Indie, sędziów. Powstał m. in. projekt dała. tak zdeeydowa.nego zwy_ 
fi4n dozwolony od la.t 14. wego Pakistan, Jamajkę i Liban. De- wprowadzenia. tytułu „sęd:r.iego cięstwa Polaka. Stroną. a.taku-

Por.oNIA _ - „Anto.ni i Anto- Pierwl!za. rzecz, to 218.CZl!Ć je 'nitywne przyjęcie nastą.pi po międzynarodowego" dla. arbil- j~cą. je~t Węgier, Polak zaś 
Jiina" - godz. 17

1 
19, 21, po- punktualnie i bu; gorą.czki poznaniu się władz AIBA ze tr6w, kt6rzy przejdą. speeja;lne walczy de!ensywnie. W drugiej 

ranek godlr.. 9.30, 11.SO, film przedubianiiowej, które. zaswy. ta.tutami n&rodowyoh zwiłz- przeszkolenie i wykażt się od- rundzie silne haki Szymnry 
~ozw~y od lat U c-j apn1:wia 1lfi. obec=.yeh wm:.. ków b<>kserskich t;,Jeh pańłltw. .powiednimi kwalifikacja.mi. Wl!trąsają. Węgrem i pod ko-

PRZ~WI-04NIE _ „Guntc:r żenie •pn;emy.§la>Il4j w nc~e. 

płómi:eii"; godz. 15.30, i&oo; ółach młx>ty. Ozlal olecla.lną L .OZB 
oo.oo, p<!ł'anek godz. 9, u.so; Spokój, punktualn-ołE, n.ecr;o_ -
film d~lony od lat 14 wo46 i ltr6tlr.Q'łrwakll6 - ott> Komunikat Zarządu aOMA - „Za Wanii p6jdł in- istotne eechy dobrego sebran.ia, 
ni" - gc)dz. 1~, l!i 20, po- p. tym barMiej sebra.ni& konaty Nr 12 
ranek godz. 9, 11. tucyjnego. 

JIEXORD - „Skarb Tarzana'' Pntrkładowy poJW'4dek ~ien 
dla mloclziety go.U. :t4. ,,Zs- ny może np, wy#M ne.sttpu 
pomnie.na. wi0>1ka" - godr;L ją.co: 
na 16, 18, 20, fihn dozwolony l. Zagajenie - delega.t Koła 
Qd la.t 14 Zmą.'Zkn Za.wodoweg<). 

ków o wzi.ęcie udzaałti w zgro· 
madzeniu. 

cy deleg.ac.ji wo.men by6 wyraź 
nie wymieni-O.ny (par. 25 St&. 
OO.tu wzorowego dl& O.Z.B) 

2. Porządek dzienny R. W. 
z. podany zol'tanie klubom dro· 
gę. korespondencji. 

niec st&rcią. eprawia on wr&tł· 
nie zamroczonego. Iłundę Wf· 
grywa wy&oko Szymura. 

Opr6cz zwycięstwa. Kaspe~ 

czaka sensacją w wadze muszsj 
była również porażka Majdloch 
(CSR), który przegrał wyraź; 

nie na punkty z Finem Liund· 
bergiern. 

IUIAHIHlllllllHlllliH!illfflillUllHHlllllllil!lttlHlillllillllHlllll 

Z ostatnich wydarzeń 

STYLOWY _ ,,Kla1i'k& eł~- 2. Powołanie Prezydium (de. 
cza'' dla mło&ieży godz. 14, łęga.t Zrze!łZenia, d.el&gat Kcie. 
„9ypńska miłoU" ~ 16 Związku Zawodowego, dyYektor 
18.30, n, film dozwolony od zakładu praey, członek Ra.dy Za 
lp.ł; l8 kladowej, delegat Koła Partyj 

1. J'Qwiied.e.miamy, iż po pue­
prowM7Płl.ej kO'?ekcie terminu 
prz~ Polski Zwd.ą.zek Bokser· 
~ki, Reez.n~ Walne Zgromadze­
nie !11.Mzego Okręgu odbędzie 
się dniiG. 25 <YZ&rwca rb. o go­
dzinie 16-ej w pierws:r.ym, a o 
godz 17-ej w drugim termi:nie 
w foka.lu własnym przy ul. Piotr 
kowakiej 67, front, drugie pi~­
tro. 

PrOJ!imy l'6wnńeł di& dobra 
pięśei&rstwa o zgła..9ZM1ie wnio· 
sków oraz pl'op<>zycji., maję.. 
cych na. eelu usprawienienie 
prac, zwią.Z&'llycll z propagowa­
niem i kn.Mrieniem naszej ga.. 
lęzi sportu. 

3. Zwrae&111y u-gę, iż klu· Emil Za.łQr>e.k w biegu na 
by zalegają.ce z opłatami wszel lOkm, wktórym pobił o '7 11e• 
kiego rodzaju na rzecz WZB kand :rekord świata, nelectącr 

6WIT - ,,Kulisy wielkiej n- nego, de.legaci Z'MP, Ligi Ko. . Prosimy wszystkich człon· 
· " 13 16 "O 18 bie.t, przodown!ik (ca.) pracy, 

wri - godz. ' "'' ' ' nie.dst.a; · · l huf BP 
20.30, film dozwolony od L 1s I? wieie ca • pre. Rad1·a 

TATRY - „Casablanca" - egent. 
godz. 16, }8.30

1 
21, poranek 3• Referat ° K~ Sportowym 1°.0~ P~nek ~4' • - prelegent. " v.„ sJ~oniczny. 

godz. 9, 11.30, film dOPJWoło- 4. Wypowiedzi. ze.Qra.nych. 13.00 Muz. 13.15 Koncert dla 
ny od la.t 18 5. Wybory ~u Kol:a hłop6w i l'Obotnik6w. 14.00 ,,Hi 

TĘCZA - ,,Młodość poety'' - (przewodniezłcego, wiceprze. storia iskry olek~czneij" -
godz. 15, 17, 19, Z1 wodnie.:r.ącego, aekret.au.a., skarb pogadanka nankowa. 14.10 
film dozwolony od lat 14 n!iJca, l'eferenta wyszkolen.iowe. „Słuchamy...Jnuzyki". 14.35 Kon-

WISŁA - ,,Zbieg z Dartmoot"' go, l'&ferenta. kulture.lno _ o6wia cert polskiej kapeli ludowej. 
godz. 17, 19, 21, poranek 10, towego i gospoda.ne.). 15.00 „Złote niedole" - wode-
12, film dozwolony od lat 14 6. Wnioski zebranyeh od.n.eł. wil 16.00 Drlennik popołndnio-

Zgodnie z pe.r. 26 Statutu 
wzorowego dla. Okręgowych Zw. 
Bokserskich, prosimy o zgła· 
szanie wniosków n.a. pi~m>i.e n.aj­
pótniej do dnia 18 bm. włącz­
nie, listami p<>leoonymi. 

i PZB, zgodnie z par. 28 Statu. do Fina Belno 
tu wzorowego dla O.Z.B., tra· 
Cł prawo głoeu. 

Delegata.mi na R W. Z. są 
prz11dstawi.eiele klubów i sekcji 
w liczbie nieogra.nieronej , po­
sia.daj\ey pill6mne npowainie· 
nie, zaope.tn.one w aktualne 
podpisy Zarządu oraz/ stempel 
klubu, przy csym przewodni<izą 

4. W 1ekreta.riMie posiadamy 
szereg ksią.żeezek zawodniczych 
które m~mo za.wiadomienń& nie 
zostały przez kluby odebrane. 
Prosimy o wykupienie tych:ile, 
by umożliwit 11karbnikom wla­
Aci e zamknięcie rozliczeń ka­
sowych. 

Za. Za.rztd: 
(-) J. Dtbrowski. 
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Wl..OKNIARZ - „Kulisy rin- nie :fol'l!1 praey wybranegio Zia. wy. 16.20 Muz. p«>wa.żn&. 18.00 
gu" - godz. 17, 19, 21 rzę.du i samego Koła. „Pan Tadeusz" - 20-ty odc. LEKKOATLETYKA: (dawniej Zjednoczo~ych) godz. 
pora.nek godz. 9, 11, fiJm do· Dobrze się st.anie, jeelS. na 18.20 Arie operowe 18.40 Melo- W parku Poniatowskiego 0 go- 18.30 - za.wody o mistr~two 
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WOLNOść - „Z ieg z · art- pokaz &portowy, -..4:ć a.rtystycz 
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liwkami'' . baJ,·k, a a.rabska.. . b" zta.f to 

""V" CYJny uig s e wy o nagro· Budowla"; W dkn 
moor'' - godz. 16, 18.20, po- n"- lub film sportowy. .O.OO (L) „świeca ~ opowia- d h ;i„;. - ..... wypa -po- gazet klennyr.b: 211-42 

..,. ę pr.zee o~ Expressu Ilu- "ki 
ranek godz. 9, 11, film dozw. Całe zebranie wraz z częścią danie K. Simonowa. 20.10 (l..) t 'I 2000 raz · Budowlanych spadają. oni Dział mutecit: 111-11 

Dział m!ej~Jd ł 1port.; Uł-Sl g rowanego • razy mtr. d kl 'ż 
od lat 14 , nieof'tCjalną. nie może trwać dłu Muzyka z płyt. 20.~~ Konc&Tt Start i meta 'k o asy ni s:zej, natomiast zwy 

ZACHĘTA - „Aliszer Na.woii" ~eJ· niż 2 godziny. Sport i <mO rozrywkowy. TransmisJa z Cze. Wd . -L-· z płrzy pomhni u cięstwo Związkowca. Zrywu 
wewn. 1 t n 

Dział e:">nomt~y: m-JI 
Dział rolny: wewn. • - llN-%1 
Redakcja nocna: 1'12-*1; ~I 
Kol-portałl 

od 16 18 30 21 
-.- h 

0 
. zięczn.-,L g oszonyc zo.. • • uł . 

g z. , . , towoy cenię. czas, bo walka. c osłowacji. 21. O Dziennik wie stało ~ eztafet tak, iż wy- przyniesie mu tyt m1~trza g:u-
film dozwolony od lat l' sportowa l'ozgrywa. się przed czorny. 21.40 Muzyka ta.nec.zn.&. deig zapowiada się intel'esująco. PY·. Przy ewent~alneJ porazce 

ROBOTN!K - „Pepita Jime- wszystkim w Hl!\aCh określone 22.30 Wiadomości. sportowe z · zwią.zkowców, mistrzem grupy t.ódt. Plotrkowsb .... tel. as-» 
nez'' - godz. 14.30, 16.30, go przepis&m5i eza.su. Oszczęd. całej Polski. 23.00 Ostatnie wła PIŁXA. NOIUTA: zostaje Wlókniarz ze Zduńskiej 
18.30, 20.30, film dozwolony nośe czasu winna się sta6 enotą. domości. 23.10 :afuzyk.a taneez. Woli. A więc będzie to mecz de-

Admtnłstracjłl: 111-42 
Dział otrłosze(U W-IO 

od lat 18 sportowce.. na. 24.00 Koncert życzeń. Stadion przy uL Kilińskiego cydujący. 
11!.ódf. Piotrkowska A. Ili. W·SO 

Teodor· Dręlser 1.53 

Tragedia Amerykańska 
„I wywiódł mię na przestrzeństwo". 
„Wyrwał mię, iż mię um::łował". 
- ClydZ.:e, wszystkie te słowa stosują sj.ę do ciebie. 

Przychodzą ;na usta me, abym ci mógł je wygłosić, przycho· 
dzą tak, jakby mi je ktoś podpowiadał. Jestem tylko usta­
mi, przez ~óre prze<:hodzą słowa, przeznaczone dla cieb'e. 
Zwróć się ku światłu. Poszukaj rady w swym własnym 
sercu. Zerwij więzy niedoli i rozjaśn~j ciemności. Zg;rzeszy-

, łeś, a Bóg może i chce przebaczyć. Okaż skruchę. Połącz się 
z Tym, który św:'at ukształtował i opiekuje się nim. On nie 
wzgardzi twym zaufan::em, nie zlekceważy twych modlitw. 
Wejrzyj w siebie, tu, w granicach swej celi i mów: Panie, 
pomóż mi. Panie, wysłuchaj mych próśb! Panie, spraw, 
abym przejrzał. Myślisz sob:e, że przecież tu nie ma Boga 
!!. On ci nie odpowi@? Módl się tylko. Zwróć się ku Niemu 
w swej niedol!. - ku Niemu, nie do mnie ani też do kogo 
innego. Tylko do N~ego ... Módl się, mów do Niego ... Wo­
łaj! Powiedz Mu prawdę i błagaj pomocy. Jak mnie tu 
masz przed sobą, jeżeli tylko serce twe szc:r.erze żałować 
'będzie pope:ł ~1ionego grzechu, zaprawdę, zaprawdę usłyszysz 
Go i poczujesz w sobie. Ujmie cię za rękę, wnijdzie do twej 
celi :. do twej duszy. Poczujesz Go przez spokój i światł.>, 
które przenikną twój umysł i serce. 

G<iYbYŚ ootrzebowal mnie lriedY. .Dc>moa' mo.iei mo-

· c!litwy ws.pólnej lub jakiejś przysługi, towarzystwa w swej 
samotności - poślij p.> mme. Obiecałem iwej matce, że 
zrobię dla cieb:.e wszystko, co tylJk:o będę mógł. Naczelnik 
więzien!.a wie, gdzie mieszkam. 

Umilkł głos jego, poważny i pl."7.ekonywujący, a Clyde 
przyglądał się księdzu z ciekawością i: zdziwieniem. McMil­
lan widZ.:al wielką młodość Clyda i d.>myślił się, że jest onie­
śtnielony, żyjąc w takiej samotności, więc dodał: 

- Jakkolwiek mam wiele pracy w Syr.acuse, jednak 
chętnie wpadnę do ciebie co jakiś czas i będę szczęśliwy, 
gdy będę mógł coś uczynić dla ciebie. 

Zam:erzał odejść, lecz Clyde, ujęty jego zachowaniem, 
pełnym szczerego zapału i oddania, zawołał: 

- O, proszę nie odchodzić! Jestem bardzo wdzięczny 
za odwiedziny. Matka mi właśnie pisała, że . pan mnie od­
W.:.e<lzi. Tak, jestem tutaj samotny„. Ntgdy jeszcze n:e my­
ślałem o takich słowach, w jakich pan się zwrócił do mnie, 
być może dlatego, że nie czuję w sobie takiej winy, jakby 
się to zdawać mogło, cierp:'..ę jednak bardzo, bo tutaj każdy 
cierpi. 

W oczach m!.ał smutek i skupienie. 
- O, Clydzie, niepotrzebnie się martwisz - odezwał 

się ojciec McMillan, wzruszony jego sfowami. - Chętnie 
znów przy~dę do ciebie, widzę bowiem, że mn!e potrzebu­
jesz. Nie dlatego kazałem ci się modlić, że byłem pewien 
twej zbrodni. Nie wiem, tyś mi nic nie powiedział 1 tylko ty 
sam i Bóg jeden wie, jakie są twe grzechy 1 twe cierpien:a. 
Czuję jednak, że potrzebujesz duchowej pomocy i On tylko 
dać ci ją może. O, ~ wielką nawet! Bóg jest ucieczką uci-
śnionYch. schroniemem orzed. Dieszcześc:iem. D - 01950 

Uśmiechnął się przyjaźnie do Clyda, który pod wraże­
niem słów jego, miłego głosu i życzliwego spojrzenfa od• 
rzekł, że pragnąłby, aby matka jego dowiedziała się, że jest 
zdrów, aby w jakiś sposób ją pocieszyć. Pisuje do niego tak.:e 
smutne listy :!. tak się martv.?. o niego. A on? cóż on? Nie 
jest mu tu ani lepiej, ani gorzej„. Któż by chciał się zna­
leźć w jego położeniu? Ach, gdyby modlitwa mogla mu 
przy-wrócić spokój duszy, jakże czułby się szczęśliwy! Matka 
zawsze nakłaniała go do modlitwy, mus.: jednak z przy• 
krością przyznać, że niezbyt chętnie słuchał jej rad. 

Clyde miał minę przygnębioną, Wlięzienna bladość od 
dawna wessała S:.ę w jego l:.ca. Wielebny ojciec McMillan 
z żałością nań spoglądał i odipowiedZ>iał zwolna: 

- Nie martw się, Clydzie. Sw:iatlo i spokój spłyną na 
cię z pel\VIlośc:ą. Masz tutad B:;,bł.ię, widzę. Otwórz który 
bądź psalm i czytaj. Czytaj 51, 91, 23. Czytaj $-go Jana, 
czytaj wszystko od początku do końca. Rozmyślaj i módl 
się, i myśl o wszystkim. O księżycu, słońcu, gwiazdach, drze­
wach, ,morzu, o swym własnym, bijącym sercu o swym ciele 
! moc~ w n!.m zawartej i pytaj się siebie, k~ to wszystko 
stworzył. W jaki s.posób może istnieć. Gdy v;ytłumaczy6 
tego nie będziesz: umiał, zapytaj się, czy ten ktoś, kto nadal 
kształt każdej rzeczy, nie jest dostatecznie potęilny i dosta· 
teczn!e mądry, by c! pomóc, gdy potrzebujesz pomocy by 
zesłać na cię światło, gdy tego pożądasz. Pomyśl o 'tym 
Stwórcy wszystkich widomych rzeczy i proś Go - Stworzy­
ciela nieba i ziemi, by c! wyjaśn!ł, jak i co masz czynić dale,. 
Proś bez żadnej wątpliwości w sercu, proś i nasłuchuj! Pro! 
w dzień i w 111ocy! Schyl głowę, proś i czekaj! Zaprawdę. on 
cię nie opuśc!. W!em o tym, bo sam ten s.nok6.i ~a.Enąłem; 


